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Udzielne Nra „Czaau,” o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztową 12 o.
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Bw 1111 ■'ata przyjmuje się tylko od Igo do osta 
L  .9* e aa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco do Administraoyii-Wnu 

— L is ty  reklamacyjne niezapieczętowane niepoalegąję opłacie pocztowej. — U stow  n i/  
nie Drzvimuie sie. — H ę k o p U m a  nadsyłane Kedakcyi niezwracaję się, leez bywają nisz

na 1 miesi%c 
złr. 2

2'80

K raków , 30 M arca— Czwartek.

CZAS
Kok 1876.

t i e n s n e i « M  p i i 7 ] m a | ą :
n r  Ł i , Ańministracva .CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego,

S  nr7e<lv nooztowe. 0 **«M »enta (inseraty) przyjmuję się za owatę od miejsca wienza
tudziei wszystkie u * * ę d y . ninrwszv raz 10, za każdy następny raz po 5 c. l a d e r f a s r  (na & 
drukiem ^obnym  (petito^m ) z a ^ o b n y m  ' 0 30 c za każdy raz. M o ł ą e . e n t -  d a  
stnjnnicy dziennika) od ej ogłoszenia i t. p.) przyjmuję się za cene 1 złr. od 100 egzempl. dla
"  ■“ *  y j h T I o ^ l  od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nąleżytotó uprasza

yCh> a 59 ekazem pocztowym. ’ E V T S B L ' E Z x

II CZAS11 I kowanych! Otóż, tu 
żniejsza zapora w rozwojuPrzedpłata na

od dnia Igo K w i e t n i a  1876 r.
^  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  w p a ń s tw ie

A u s fr y a c k ie m .  I koniecznie wjfiuuwu o^uouujr . j p u u i u u w u i a i ^ w . ,  j>»*» ™ ~  —-------------- -------------—  r •> -/rripli
*,Pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc iiczbv nauczycieli, bo inaczej całe dzieło zamierzonej do ustawy regulującej stosunki prawne nauc.zA .

złr. 8 -5 0  L form y wychowania ludowego, tak wiele i słusznie z r. 1869, gdzie w §. 21 wyraźnie jest powieazia-zlr. 1C złr. (I złr. 5

Li l l l v j  O O l*  .  j ę  • 1 .  .  ,

oświaty rzeczywiście leży na sercu; gdyż trzeba winno w sprawie oznaczenia wysokości płacy rozstizy- sprawy dotyczące kiaju naszego, repiezentanto j 
iecznie wynaleźć sposoby rychłego pomnożenia gać, jak to bardzo trafnie określał projekt rządowy mu głęboko lezy na sercu.

na
w Krakowie:

Pół roku 
*łr. t o

na kwartał 
złr. &

na 2 miesiące 
złr. 1
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, * S S ? £ 3 2 " J c t ° d o b t o ioKO R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U * :
Chcąc znaleźć środki zaradcze, trzeba przedewszy- gminy szkolne według cen  p r z e c i ę t n y c h  na j  

Tt ismiem gruntownie zbadać przyczyny. Pierwszą u w a ż n i e j s z y c h  p o t r z e b  ż y c i a  1 i n n y c  J
uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- „  prZyCZyną braku nauczycieli jest mały na- s c o w y c h  s t o s u n k ó w  na cztery klasy męune 

. 8»me nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie j(an(jy(]ajj(5w do w 0 zawodu mimo licznych za- rozkwalifikowame płac według ludności już dzisiaj
WneJ opaski drukowanej z adresem. rządzeń ze strony władz szkolnych, aby ten napływ w praktyce najsmutniejsze wykazuje skutki. iNauczy-

L w ó w  28 marca. 

12te posiedzenie Sejmu krajowego.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do I powiększyć. Drugą niemniej ważną przyczyną jest, I c ie le  w wnioski mianowicie p. Dra K a b a -  
Os‘atnieg0 dnia w miesiącu. dezereya nauczycieli do innych zawodów. Ze jest me-1 miast położonych, zmuszeni zakupywać środki do zy | s z a i k o w s K i e j wszechnicv

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m

W l ; .  „  ^  ogłoszona jest „  s i n y c h  w W b o d n ilj
s  | C i e  ™ a d z i a ł a l n o ś ć  jak dotąd pożądanego nie cą 2,000 mieszkańców. A nrzeciez. każdy to przy-1 chodmói Galicyi.W d,ego numeru.

K r a k ó w  2 9  m a r c a . mejsze sny pe g b wiele sie to iednak nrzvda-la iak wiemy Rector magnijicus umw. jagielł. . . . . . .  . . . .  .
ii , , 1  - . | lość stypendyów, me ni fożeli iuż nie świeca Z o l l  wziął na siebie obowiązek przedstawienia i po- misyi kultury krajowej o petycyi gminy Czajkowcc
R ad a szk o ln a  k ra jo w a  w y g o to w a ła  s p ra - lło , bo widzimy, że sem y , j j cąi . . , : ST)rawv Iw sprawie regulacyi Dniestru.

Rozdanie do Sejmu o stanie szkół w kraju zupełnemi L L  nauki u d Ł n y c h "  Równą niesłusznością nacechowany jest art 12. P. Mikołaj W o l a ń s k i  odczytuje sprawozdanie z
, aSzym. Sprawozdanie to nasuwa następu- pyc.h , y,P- J  w nich bardzo przestrono, mimo, że wspomnionej ustawy, mieszczący niejako skromną którego wyjmujemy co następuje.
W h  kilka „w ag: b S \ , " b o r a i  K X 5 S E & 1  g g to a -1 m b ę te w formie dodatku pięoioletmego, m a«e,g» | W dum 9 marca b. n p r o t e d  W jaoh Se,m ko-

I. ..• noO , “  P ‘J1^ J ” -n~dvwidua nawet^w^ażd^porae^rokif szkol-1 ̂ ”prayzńawa^ hau^ydelom1" co pięć lat w nagrodę I misyi kultury krajowćj do załatwienia petycyę gmi-
szkolna krajowa przedłożyła Sejmowi spra-1 jące ^ ^ d u a ^ w e t  w ^ p o :  r z e ^  w ^  | J  4 ny ganną i gorliwą służbę. Zachęta owa_w_ o-1 n y C ^ k o ^ w ^ 6 Rudenskiem w sprawie

W petycyi tej domaga się rzeczona gmina, by 
I Wysoki sejm w uwzględnieniu szkód wyrządzonych*.

S ą  dla objawić w“ 4ch klasach, i nie wydaje -czn ie nad 10 iakoń- “ Ł r n a  “  Dniestru’ ^ e> ał * T
8̂ ?Ze zapatrywanie w kwestyi sprawozdaniem Rady czonych seminarzystów. Nie lepszy stosunek jest i I y wytrwałych pracowników, którzy w na- duszów państwowych subwencyę na uregulowanie ko-

krajowej pomeronej, a to tem wipeej, 4e nych seminaryach. Tym sposobem S2C™J*A “ a 5 Ł  u „ S  S m lo f c i  d E T S o  chłodne i gło- ryta tćj rak i. . . . .
.P^wa ta, jak to ze sprawozdania wypływa, nie znaj- przybywających nauczycieli zaledwie wystarczy na I * r,..fP11;L  nfe odbiegali sprawy której służyli, a Jakkolwiek żądanie to pojedynczej gminy, przed-

Je się na drodze do pomyślnego rezultatu wiodą- zupełnienie ubytków między nauczycielstwem wśród I ■* ł ’ «mntnem przekonaniem i niepoma-1 stawione bez wszelkiego poparcia, uwidocznienia pod
J *  L sprawozdania tego, dwie przedewszystkiem na- roku powstałych i me przyczyni się zupełnie do po- ,* , P którzyby mieli zamiar poświęcić się względem położenia samego sposobu regulacyi, wre-

podniesiemy okoliczności, nad któremi zastano- mnożenia w te mierze liczby nauczycieh zby na l‘ 7flra^ ityc;  >c3  "w fażący sposób szde korzyści ztąd wynikających, nie może być przed-
y  się wypada, bo od nich jedynie zależy prawidło- razie choć tylko zorganizowane szkoły miano kim zawodowi nauczycieisKiemu, do im w ^  ..............................  *- — -
J  rozwój szkół w kraju. Okolicznościami temi s a : I obsadzić, nie mówiąc już zupełnie o zakładaniu no-lsaw ia prz (
D niedostateczna liczba szkół; 2) brak nawet dla wych. A przytoczyć trzeba jeszcze i tę okoliczność, |zomej pracy 

szczupłej liczby szkół uzdolnionych nauczycieli, że wielu z młodzieży wykształciwszy się w semina 
'J° do pierwszego, Rada szkolna krajowa wyraźnie i ryach nauczycielskich przechodzi wprost do 
*ez ogródki wyznaje, że niepodobną jest rzeczą na- zawodów, jak c. k. urzędów, kolei, handlu .
toraz, a my dodamy, że długie lata również trwać i uszczupla już i tak nieznaczną garstkę nowych na- aby mm w innych punktach , -
b«dzie owo niepodobieństwo wprowadzenia w wyko- uczycieli; jak nie rzadkie są i takie przykłady, gdzie nej dozna zmiany w tym jirzynajmej, na zupełnej
Danie i S S u i s  I E  ,  d 9 marca i nauczyciele, od lat wielu w ty m  z a w o d z ie  pracu ą- niesłuszności opartym art. 12 została zgodnie z po-m  "ł "Sic,rSSf ^  si§ do innego
^ 81 40 dzieci w wieku szkolnym, a w 
, r?gu nie ma szkoły ludowej, ponieważ _
.y się przez to tylko liczbę szkół nieczynnych
tom takich, które figurują w wykazach, w rzeczywi-1 cyą jak i po Idzieliśmy " n ęd zn ie"  wynagradzono nauczyciela ‘ ludo-1 się należy, że ministerstwo rolnictwa w cel

°ści zaś me istnieją, skoro się w nich nauka nie szych widoków do dostatecznego i przyznać musimy, wymagania nie sienią gospodarstwa krajowego przyjdzie
Ust Faktem W1?c Jest’ że art- 1 wspomnionej kojenia potrzeb własnych, a w danym raae i tam iK g ’ d . j  J vna„rodzenia mniej więcej za- większym przedsiębiorstwom melioracyjnym,
Jstawy nateraz jest niewykonalny i słusznie czyni Nie łudźmy ^  ”oło“ ° °''tAlna kra,own. w tvm lbvbr przesaane i ao wyndBiu . j v j v v
tô da szkolna krajowa, iż na dziś działalność swoję(względzie 

ograniczyła jedynie do zorganizowania tych szkół, na rzeczy 
’’Ore już istnieją. W dalszym jednakże ciągu swej los nauczyciela ludowego jest

^ ^ S o ^ j T ^ l e ^ d S l a t a  mo- miotem, chociażby względnego załatwienia, to jedna- 
zolnej pracy w tym zawodzie spędzone! Krzywdzący kowoż komisya widzi się spowodowaną, zwrócić uwa-

na zupełnej tarnym wielkiej jest doniosłości.
Komisya mniema, że sprawa uregulowania koryta 

Dniestru i wpadających doń mniejszych rzek Bło-

podnie- 
w pomoc 
które ja-

„ , _____      , ___ .j—ą pobierał płacę, mz nowa ustawa wyznacza, » . - ę - -  ---- -
8zkół 3085. Liczba ta ani w przybliżeniu potrzebom lecz za to miał dozwolone wykonywanie równocze-1 gemus ^  Lm/otWeh kii
*raju zadosyć nie czyni, bo , jakeśmy to niedawno śnie niektórych
krzędowemi datami statystycznemi udowodnili, w sa-1 znacznie polepszały,. — ,  _ „ . . .  . . . . . .
toym np. okręgu krakowskim zamiejskim, mimo | lub diakiem, pisarzem gminnym, udzielał korepetycyj | posiadać ̂ będzie zbada takowe i obliczy, jakich
Przeprowadzonej" organizacyi, przeszło 20,000 dzieci I szkolnych i t. p. Ustawa szkolna — zresztą bardzo lenta, jak dar do Xfop^dysta™"^^^’mo^mv nakfadów °czynność ta wymagać będzie.
Pobawionych jest możności korzystania z d o b r o -  s ł u s z n i e  — z a b r o n i ł a  k u m u l o w a n i a  jakichkolwiek czyn- styki, słowem będzie e y K ź rezultat mmaealnv Zważywszy więc, że przez osuszenie i odpowiednią

«S .i,ty  ludowej ? tej prostej p r z y c y y . L i c i przyniosła, ale ty S  meli.racyę tych b!6t .yzyskanoby niętylko U d  i 
^ . S f 0St r st»Sut°k S  S S i e S t  - S I  n l z y c l k a  d o i , ;  U l t a t e ^  „ i e ^ y ,  ni_e ^

• S i  k S ^ T r n d n o  ^  h ą l w .  « £ * » « « ■ ' ^ : | p »  »  2 ” atur7 6 a r to  dobre’
to ZJ6 - - - ’ ’
gBłin, jcsu yiuwuą. j uaiwazmeiszu, zauuia uu iułyyu- i  ivnuj  * - .  . ___
jh szkół. Większa bowiem część dezorganizowanych cielą w możności dostatecznego i j g
szkół ma tak niedostateczną dotacyę, że, jak twier- mu

na 
zwa- 
usu- 

rzeki,
w możności uos « , ĉ 0(? to wvraźnie młodzieży do zawodu nauczycielskiego, a w następ- a tem samem wielkie straty,

--------------------------------------------------------------------------, -------------------- J V ,  ..........  —  sta n o w i zaspokojenia pot ,  y | dotkliwy brak nauczycieli ludowych, i co za mieszkańcy okoliczni ponoszą; . .

Rada szkolna krajowa, chcąc je zorganizować, | ustawa zasadnicza państwowa z d. 14 maj vr / 1. m fozie   próżne szkoły! osuszenie tak znacznej przestrzeni błót z pokładem

tem samem wielkie straty, jakie z tego powodu
zważywszy, że przez

Możnaby j m m  wieje praytoByś okoliczności, któ- torfowym przemysł“•leżałoby fonduBZ sz'koiny kraiowy’tardzo” obciążyś,|w §. 55. zastrzegła, t gdzie jest .P,Naf  B moŁ y ieszcze wiele przytoczyś okoliczności, k tó -lto rfo ..,.., ........   .  -  .
Ponieważ musianoby na same płace nauczycielskie niższa płaca, per mzej której żadna gmina iść eiannwia ważne bardzo przyczyny małego napływu tych rozwinąć, a przy robotach tych ludność biedna

•/., '/,i / / ,  eyslnmizowinej u staw / płac,, może, winna byś tak wym.ercomt aby U J ie q a d .  «  ^ W ^ J n a u W e h k i g o ,  n il c E j s i ę  i ia ła b ,  zambok; zważywszy, 4. «snn,,c.e szkodli- 
Prawda, że ztąd spłynie wielki ciężar na fundusz rzeczywiści i nauczyciele młodsi, wolni od wszel I /hvtnio rozszerzać, poprzestaniemy na tem wycb wyziewów powstających ze zbytmój wilgoci, do
gajowy, ależ sądzimy, że inaczej być nie może. kich szkodliwych zajęć pobocznych, wszystkie swe .1 J przytoczone dostatecznie z a ł o ż e n i e  polepszenia się zdrowotnych stosunków okolicy wiel-

rI T ? “ ? ^  ®  i f f a S S T t 5 . i t  w i  tak wykazanego stanu rzc- ccby si« W g i : S 2 j
—J W T T J ,  W I C U  J u v  T U U V t l l f J  U J U  U i O  1

Gminy niezamożne wnosząc ustawą przepisany   r ----- . —, i ATłiorę.ia
Podatków bezpośrednich, obowiązkom na siebie wło- wiści) nadto i rodzinę stosownie do miejscowych sto-1 nasze p p ją- . . , , najodpowiedniejsze spo­
rn y m  zadosyć uczyniły, a jeżeli jednak i to nie wy- sunków utrzymać byli w stanie”. Jeżeli która usta-1czy me trudno będzie p o a a c ^ j  ^ b ie d n ie js z e  spo
Rl,Ol./.nn    Z A 1_) .     ! u  ■■ 4 ln  Trt/tfA a  .. 1 .. I _____ I* a  H iA rfnn fA n tllO  T) Q (>starcza, czyż takie gminy dla tego że biedne, mają lwa krajowa, to niezawodnie nasza najdalej stoi od I soby rozbudzę^nia Streścimy Uw krótkości.
być jeszcze pozbawione dobrodziejstwa oświaty ? Rze- owej ustawą zasadniczą nakazanej miary uposażenia F^woju sz ó y •• t  - ,
J ł  kraju przedewszystkiem jest dbać o to, aby każ- nauczycieli. Przejrzyjmy tylko cy ry uposażenia w in- U f a n i e  szkół A S o
demu dziecku daną była sposobność do oświecenia nych krajach koronnych, a przekonamy się o tem I wyżej m7adzenie szkoły mżeli w nfei
B>e elementarnego, krai wiec winien wynaleźć fun-1 natychmiast. Uboższa o ^ m e t e o d  Galicy Dalmajya uczyć? Zato całą usilność nale-

^ościach, gdzie niezamożność gminy na sz k ó łk ę W  I kraje nie idą poniżej-'kwoty 400 zł., a niektóre przy- ży zwrócić ku ^  'ukw alifikow Sch 2 ® -
bJć się nie dozwala, albo inaczej zasada: „Wykształ- jęły z n a c z n i e  w y ż s z e  k w o t y ,  j a k o  m i n i m a l n ą  p ł a c ę  na- rzyć jak największą lic ę ^ Postawmy za­
cenię ludowe ma być wszystkim obywatelom kraju | uczyciela ludowego. Tymczasem ustawa nasza okre-| cieli. Droga ku ^  fpm stnnnwialril
Przystępne”, zostanie tylko czczym frazesem.

Smutniej jeszcze przedstawia się druga okoliczność,. o— -  - « . « - - -  . . , -. . AWoi
Przywiedziona w  s p r a w o z d a n i u  R a d y  s z k o l n e j  k r a j  o - 1 Czy za takie wynagrodzenie możebną jest rzeczą, I zasadmcz j p ,^v 0d pobocznych’zatrudnień
wej, a na którą zamierzyliśmy zwrócić uwagę, to I choćby najnędzniej żyjąc, zaspokoić swoje i rodziny I utrzymanie, y J  działalności nauczycielskiej 
Jest: brak nauczycieli. Nic nie pomogą choćby naj- potrzeby? Czy tak uposażony nauczyciel będzie mógłIprzynoszących szkody jego d z i^ . oddać S
bojniejsze ofiary materyalne tak pojedynczych gmin, wobec samych nawet uczniów swoich godnie repre-1 mógł się swo wyżywić siebie i rodzi-
Jak i kraju całego, łożone na zakładanie i uposażę- zentować szanowne swoje stanowisko, co jest prze-1 czyciel mogący P „bocznych, często niedogodnych 
Die szkół nowych, jeżeli do tak urządzonych szkół cież ważnym bardzo warunkiem wychowawczym ? nę me będzie szukał u b o c ^ ,  ^ęsro
Jie będziemy posiadać uzdolnionych nauczycieli. Ra- Trzeba wiele ta; ^ zy1’ p r l t y c z S h T Ł i e ś ^ ^ f e  c h e S r t  rzemieślnicze pełnił swych obowiązków, ani 
?a szkolna krajowa tymczasem w sprawozdaniu wy- a me małej sztuki, aby piaKtyczme aowiesć! -Nie I chętnie i rzemiesimc F dezercyi ze stanowiska 
bazuje, iż chcąc wszystkie posady w zreorganizowa-1 kusimy się o porównanie tych płac z płacami nai-1 sie oglądał za spos 
Dych
cieli  _____  „,  v ___ ..„___________  *  0 *
Pisaną w ustawie szkolnej z 14go maja 1869 r. niem prostego wyrobnika, który przecież

T o s fn T u ^  W ć w ,  a na*wet I swego do
i i nauczycielek, którzy mogą się wykazać prze- sług rządowych, ale porównajmy je z wynagrodzę- utrzymanie. Nie bęńzie 

Pisaną w ustawie szkolnej z l4go maja 1869 r. niem prostego wyrobnika, który przecież dziennie 1 1 pociągać złudną obietnicą stype^yjnychza^taów m ta
bwalifikacyą nauczycielską. Wszystkich zaś nauczy- złr. zarabia bardzo snadnie, cb^  nlj  Pv°d kilku ^ f o  dziś l u ^ t y ^ n a i y b i ł  trafił zebraną drużyną róż- 
cieh i nauczycielek kwalifikowanych było z końcem wyuczenie się swego zatrudnienia łozyc KiiKunastuldziś, lub tylko .ną>my eo î
Dpłynionego roku szkolnego tylko 2040, a między ni-1lat pracy i kapitału, a przeciej^zawód __ seminarya nauczycielskie;

środków 
wartości

ema ministra wyznań i oświecenia, winni ją  w o- się, ze nikt iak nęazme me Dywa w ™ g » »  ^  ^  dzie istniejące zakłady rozszerzać,
znaczonym terminie uzupełnić, albo ustąpić z zajmo- najprostszy r° ^ nifh JA L « !Uw vw Jcfinta^niezm or- a nowe tworzyć. To'tast jedyna droga, droga szcze­kanych posad, a nawet z zawodu nauczycielskiego, rego się wymaga fachowego wykształcenia i mezmor | a nowe tworzyć, i  o jo j x _  ^  . jb  i: —™anych posad, a nawet z zawodu nauczycielskiego, rego się wymaga l a c n o w e g o  w y a s z t ™  •  -  ^  p08tepować mamy, jeżeli spra-
Tym sposobem nieznaczna i tak liczba nauczycieli dowanej gorhwości, obok wielu innych c g I ^  półśrodkami, ale gruntownie i z ca-
Dszczupli się o wiele. Widzimy z tego ze smutkiem w wypełnianm tak waznego obowiązku, ja ŵ ności iei załatwić będziemy chcieli.

nie marząc juz o dalszem urządzaniu nowych I nie i wychowywanie caiycn poKOien- 
Szbół, brakuje nawet do dawniej istniejących, a dziś I Obok tak niskiego uposażenia 
Organizowanych przeszło 1000 nauczycieli ukwalifi-l przyjęła nadto ustawa krajowa w

______  _ e i wycnowywame eaiyuu jiukuibu : . r  | bedzie sie musiał za-
szkół, brakuje nawet do dawniej istniejących, a dziś | Obok tak niskiego uposażenia płac | stanawi“Je pad^iektóremi wyżej przytoczonemi uster-

bagien przyczyni się stanowczo do podniesienia liodo 
wli bydła, głównie przez ztąd wynikającą zmianę w 
jakości paszy; zważywszy wreszcie, że zwiększona w 
skutek tego siła produkcyjna i siła podatkowa lu­
dności znacznieby się podniosła, Komisya wnosi: _

Wysoki sejm raczy uchwalić: Poleca się Wydzia­
łowi krajowemu, ażeby sprawę uregulowała koryta 
Dniestru i wpadających doń rzek Błożówki iStrwią- 
ża zbadał, na podstawie reskryptu wys. ministerstwa 
rolnictwa z d. 20 maja 1872 r. do L. 4632 roko­
wania co do uzyskania subwencyi państwowój na te 
cele przedsięwziął, i wynik swych czynności przed­
łożył przyszłemu sejmowi.

Z powodu tych wniosków dłuższa rozwinęła się 
dyskusya, w której zabierali głos pp. Gross ,  b-o- 
l e j e w s k i ,  A b r a h a m o w i c z ,  S k r z y ń s k i ,  a e r -  
w a t o w s k i ,  G r o c h o l s k i ,  P o p i e l  Michał, a któ­
rej ostatecznym rezultatem było, że wszystkie wnio­
ski odesłano napowrót do koiaisyi do zbadania

Nastąpiły referaty o petycyach.
Prośbę Maryi Kochańskiej o subwencyę na cele 

wykształcenia się w muzyce odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do uwzględnienia, po dłuższej dyskusyi. 
Nad prośbą zakładu ochrony zaniedbanych chłopców 
im św. Józefa w Krakowie komisya wnosi przejście 
do porządku dziennego, ponieważ fundusz krajowy 
nie może wspierać wszystkich zakładów prywatnych, 
choćby pożytecznych, a wspierać jeden a odmawiać 
drugim byłoby niesłusznością. Po wymownem przed­
stawieniu p- W e i g l a ,  który wykazywał, że zakład 
ten jest nadzwyczajnie pożytecznym a w razie zwi­
nięcia go wynikłaby szkoda dla naszego społeczeń­
stwa i dla funduszu krajowego, któryby musiał po­
nosić koszta utrzymania chłopców w zakładach po­
prawczych, i po ożywionej dyskusyi, w której p. Z y- 
b li  k ie  w ic  z popierał p. Weigla, udzielono temu za­
kładowi subwencyę 1,000 złr;.prośbę zaś pp. Kano-

niczek w Krakowie 0 udzielenie subwencyi na szko­
łę. dziewcząt odstąpiono, po przemówieniu zalecają- 
cem pp. M a j e r a  i W e i g l a ,  Radzie szkolnej do

U'VJuż? podczas dyskusyi o ostatniej_ petycyi można 
było spostrzedz pewien ruch w obozie [swiętojurs *im. 
Posłowie tego stronnictwa powstali ze swych a^ .  
i krążyli w głębi sali obok drzwi wchedowycb. Me 
było to gotowanie się do walki lecz odwrót, bo g y 
Marszałek zapowiedział obrady nad dalszą petycją a 
sprawozdawca p. S z e p t y c k i ,  z trybuny odczytał: 
„Petycya komitetu zawiązanego w celu niesienia, po­
mocy kapłanom gr. kat. z dyecezyi chełmskiej, juz 
Świętojurców w sali nie było, a z ich partyi pozo­
stali tylko: X. Z a k l i ń s k i  i Biłous.

Komisya, podobnie jak zeszłego roku, wniosła, 
aby udzielono komitetowi zapomogę w celu powyż­
szym 3,000 złr.

Tu zabrał głos |p. X. Z a k l i ń s k i  i zastrzegłszy 
się, że nie mówi w niczyjem i m i e n i u j a k  tylko w 
swojem, tudzież, że nie jest bynajmniej przeciwny w 
zasadzie przyjścia w pomoc nieszczęśliwym księżom, 
wytyka „nieregularność” komisyi z powodu, że ta­
kowa nie podaje, komu zapomoga powinna być u- 
dzielona. Mówca począł czytać jakiś konsystorski wy­
kaz tych księży chełmskich, którzy już są zaopatrze­
ni mając posady rozmaite. Komisya tedy zdaniem 
mówcy powinna była wymienić tych księży, którym 
zapomoga będzie daną. Gdyby to była uczyniła, 
mówca byłby głosował za zapomogą, lecz tak „na 
wiatr” nie może. Odczytuje dalej jakieś pismo prę­
ży dyum Namiestnictwa, w którem takowe oznajmia 
konsystąrzowi jakiemuś, że przez ambasadę rosyjską 
otrzymało dla kilku księży emigrantów wexle po J  
funt. sterl. Widać tedy ztąd, zdaniem mówcy, że nie­
których sam rząd rosyjski wspiera. Możeby zresztą 
rząd dał w tym celu jakie kwoty, bo ma wyznaczo­
ny fundusz na zapomogi dla księży. Mówca zaleca 
;eż składki prywatne. Nie występuje mówca przeciw 
samemu wnioskowi komisyi, lecz przeciwko jej spo­
sobowi traktowania rzeczy.

P . B i ł o u s  z ostatniej ławki poczyna pomału wy­
głaszać w imieniu swoich nieobecnych politycznych 
przyjaciół deklaracyę, że z tych samych powodów o 
których mówi! X. Zakliński, (a które mówca powta­
rza z rozwlekłością, wystawiającą Cierpliwość izby 
na surową próbę), tudzież z powodu', że nędza w 
kraju, niemoże zgodzić się z wnioskiem komisyi i 
wnosi, przejść nad tym wnioskiem do porządku dzien­
nego. (Huczne brawa ironiczne).

Po uciszeniu się gwaru zabiera głos p. D u n a ­
j ewsk i .  Niechce on badać tej sprzeczności, która 
tkwi w oświadczeniu X. Zaklińskiego, że lubo zga­
dza się, aby przyjść w pomoc Lnitom wygnanym, 
niezgadza się z wnioskiem komisyi, nie dochodzi tej 
sprzeczności między wewnętrznem przekonaniem, a 
zewnętrznem głosowaniem, lecz odpowiada mu dla 
tego, aby jego wvwody nie pozostały bez odpowie­
dzi. P. Zakliński wiedzieć powinien, że owe pół mi­
liona, jakie rząd ma wyznaczone, nie mogą być użyte 
dla Unitów Chełmskich, gdyż przeznaczone są te 
fundusze dla księży tutejszych, którzy mają niedo­
stateczną dotacj*ę, a pełnią urząd.

Już wzgląd na kolegów, pewne względy delika­
tności powinny były wstrzymać mówcę od czytania 
nazwisk. Co się tyczy reskryptu odczytanego, to mo­
wa w nim o zakonnikach zniesionych w Rosyi kla­
sztorów, którym rząd rosyjski wyznaczył drobne 
wsparcie. Tu zaś idzie o kapłanów, dla których — 
jak to X. Zakliński twierdzi — miejsca nie m a w 
Rosyi Ale miejsce tam jest, wszak ztąd tam idą 
księża (oklaski), lecz nie dla tych, którzy ztamtąd 
przyszli, którym sumienie nie pozwoliło pozostać na 
miejsem Gdyby tylko o miejsce szło — o pieniądze, 
czy potrzebywaliby się ci ludzie udawać do nas o 
zapomogę? Odwoływa się X. Zakliński do składek 
prywatnych. Pod tym względem zarzutu nam robić nie 
może, bo jeżeli co, to ofiarność przyznać nam musi. 
Lecz nam nie o to idzie. Nam idzie o zamanifesto­
wanie uczuć religijnych tego kraju, nam idzie o to, 
aby kraj, aby jego reprezentacya przyszła im w po­
moc. Jeśli nie może się to stać jednomyślnie, to 
irzynajmniej niechaj zapadnie uchwała większością 
jłosów (oklaski).

Pp. P o p i e l  i C h r z a n o w s k i  zrzekają się gło­
su po przemówieniu p. Dunajewskiego.

P. G o l e j e w s k i  tłómaczy dla czego komisya me 
przytacza, którym księżom zapomoga ma być udzie- 
oną. Stało się to dla tego, ponieważ komisya ma 

tylko do czynienia z komitetem, złożonym z ludzi, 
posiadających zaufanie kraju, którzy będą wiedzieli, 
iomu udzielić zapomogi.

P. X. Z a w a d o w s k i  (Rusin). Nie mogę pojąć, 
co to znaczy, że moi spółwyznawcy uznają potrzebę 
przyjścia w pomoc a zaraz dodają do tego swoje 
„ale." Czy W y z a w s z e  b y l i ś c i e  t a k i m i  R u ­
f i n a m i ,  za  j a k i c h  t u  w y s t ę p u j e c i e ?  Nie|! 
W s t o l i c y  n a d  D u n a j e m ,  czy n i e g ł o s o w a -  
l i ś c i e  z t y m i ,  k t ó r z y  n i s z c z ą  r e l i g i ę  ka­
t o l i c k ą ?  (Huczne oklaski). Mówca oświadcza, że 
będzie głosował za wnioskiem komisyi.

Tu zażądał głosu X. biskup S t u p n i c k i  wyzna­
nia grecko-katolickiego. W pośród wytężonej uwagi 
począł mówić: Chodzi tu o danie pomocy księżom, 
którzy będąc z krwi i kości Rusinami, musieli po­
rzucić swe urzędy. Choć z bólem serca, i e‘
dnak odeprzeć wywody księdza ruskiego, który wy­
tykał komisyi tak skrupulatnie, że nie wymieniła, 
którym zapomogę udzielić należy, i nie wykazała, czy 
wszystkim lub nie. Z tych księży którzy przybyli do 
nas, jeżeli który miał jaki majątek, to go utracił. 
Cóż iest bowiem majątkiem księdza. Dochód z urzę- 
du, kawałka pola, ogrodu. Ale zwracał uwagę mów­
ca poprzedni, że niektórzy mają utrzymanie jako nad­
zorcy przy gospodarstwie, pomocnicy itp. Czy to jest 
utrzymanie dla księdza katolickiego? Mówił X. Za­
kliński, że nie ma miejsca tam dla nich. Nie ma, 
ale kto je zabrał? Z a b r a l i  w i a r o ł o m n i ,  ł a ­
m i ą c y  p r z y s i ę g ę  k a p ł a n i  r u s c y  k a t o l i ­
ck i e j  w i a r y .  (Oklaski). Jako człowiek nie pochwa­
lałbym tego, ale może i nie całkiem potępiał, gdyż 
mógłbym sobie tłumaczyć, że nędza ich skłoniła a 
ludzka natura słaba, że musieli szukać środków, a 
czy te środki legalne to inna rzecz. To jako czło­
wiek. Lecz jako biskup potępić ich muszę stanowczo.



CZAS z Czwartku 30 Marca 1876.

Każdy katolicki ksiąde przysięga, że się nie wydali 
z parafii bez pozwolenia. Oni poszli bez pozwolenia—  
wbrew zakazowi. Nie dość na tem, p o s z l i  i t a m  
s z e r z ą  s<Gh,izinę, w y g a n i a j ą  p r a w d z i w y c h  
k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h  z p a r a f i j ,  którzy muszą 
szukać wsparcia u nas. U d z i e l i ć  i m to w s p a r ­
c i e  j e s t  n a s z y m  d ł u g i e m  m o r a l n y m  i re ­
l i g i j n y m .  (O klaski.)

P.  Z a k l i ń s k i  żąda głosu.
pP*sy : Dyskusja zamknięta, nie pozwolić mówić 

Wśród gwaru Marszałek oznajmia, że p. Zaklidski 
ma głos. Kilkakrotnie gwar nie dozwala mówcy 
rozpocząć. Wreszcie gdy się cokolwiek uciszyło, 
zwraca się mówca do X. Zawadowskiego i poczyna -

,P. Zawadowski, który z taką czułością...."
Gwar i wołanie: Oho! Wezwać do porządku!.... 

Gdy wreszcie znowu się cokolwiek uciszyło, odpo­
wiada X. Zakliński X. Zawadowskiemu, że skoro 
nikt nie pociąga go do odpowiedzialności za jego 
głosowanie, to nie ma on prawa, kogo innego po­
ciągać do odpowiedzialności za głosowanie. Zwra­
cając się do X. Stupnickiego, mówca oświadcza, iż 
nie wie, czem zasłużył sobie na taką odprawę z je­
go strony. Wszak nie sprzeciwiał się zapomodze. 
(Śmiech.) Nie mogę zresztą uznać za stósowne, je­
śli biskup ruski w ten sposób występuje przeciw 
duchowieństwu."

Tu powstał gwar nie do opisania i oburzenie.
X. S t u p n i c k i  zażądawszy głosu do sprostowa­

nia taktu, rzekł:
Biorę tu wszystkich panów obecnych na świadków 

i  konstatuję, że mówiłem tylko o tych duchownych, 
którzy złamali przysięgę!... (Oklaski.)

Przystąpiono wreszcie do głosowania. Najpierw 
Marszałek podał do głosowania wniosek Biłousa 
przejścia do porządku dziennego.

Skonstatowano, że za tym wnioskiem nikt nie 
powstał, bo sam wnioskodawca bezpośrednio przed 
głosowaniem wyniósł się ze sali.

Następnie wniosek komisyi przyjęto j e d n o g ł o -  
ś n i e  —  gdyż i X. Zakliński za nim głosował.

Przyszłe posiedzenie we czwartek.

Lwów 26 marca.

? Brak należytej organizacyi obozu narodowego w 
Sejmie jest jak pisałem jedną z głównych przyczyn 
zastoju najważniejszych i najżywotniejszych spraw 
krajowych. Rozdział obozu narodowego w kwestyach 
wielu oddaje bowiem rozstrzygnienie w ręce frakcyi 
św.-jurskiej i posłów włościańskich.

Potrzeba zorganizowania obozu narodowego wystę­
puje zaś w obecnej chwili najwybitniej na jaw, wobec 
zbliżających się powszechnych wyborów do Sejmu. 
Nie ma najmniejszej wątpliwości, iż w tych wybo­
rach ponieślibyśmy klęskę, gdyby obóz narodowy, 
wobec sprężystej i ruchliwej organizacyi i działalno­
ści przeciwników, pozostał w dotychczasowym roz­
stroju i bezczynności.

Są wprawdzie tacy, którzy twierdzą, jakoby soli­
darna i sprężysta organizacya w obozie narodowym 
zacierała wszelkie różnice zdań i indywidualne zapa­
trywania. Obawiają się zatem, ażeby właśnie taka 
organizacya nie stała się powodem zastoju, i niewy- 
wołała braku życia, braku zasadniczych poglądów, i 
walki o nie.

Obawy te jednak powinny okazać się płonnemi, 
jeżeli obóz narodowy należycie zorganizowawszy się, 
z rozwagą i planem z góry powziętym a systematy 
cznie przeprowadzonym, przystąpi do przyszłej kam 
panii wyborczej.

Pierwszem zadaniem będzie rozdzielić wszystkie o- 
kręgi wyborcze na dwie główne kategorye. Odmien­
ną być powinna akcya wyborcza obozu narodowego 
w okręgach wyborczych, z których niewątpliwie, i 
z całą pewnością tylko kandydat narodowy wyjść 
może, a odmienną w takich okręgach wyborczych, 
w których zachodzi chociażby najlżejsza obawa, ażeby 
nie wyszedł kandydat nie należący do obozu naro­
dowego.

Dla tego też zadaniem centralnego komitetu wy­
borczego obozu narodowego być powinno, przejść po- 
jedyńcze okręgi wyborcze, i rozdzielić je-na wątpli­
we i niewątpliwe.

Po przeprowadzeniu takiego rozdziału okręgów wy­
borczych, należałoby komitetowi centralnemu ograni­
czyć działalność swoją głównie do wątpliwych okrę­
gów wyborczych, pozostawiając pojedynczym odcie­
niom obozu narodowego wolność stawiania i popie­
rania kandydatów ze swego kółka w niewątpliwych 
okręgach wyborczych. Tym tylko sposobem wstrzy­
mując się od udziału we wszelkich zapasach stron­
niczych pomiędzy poszczególnemi odcieniami obozu 
narodowego, zdoła komitet centralny ustrzedz się od 
cienia sprzyjania więcej jednemu, niż innym stron­
nictwom, i w ten sposób zająć co do wątpliwych o- 
kręgów wyborczych tak poważne stanowisko, iż wszy­
stkie odcienia obozu narodowego popierałyby bez­
względnie działanie jego w wątpliwych okręgach wy­
borczych.

Działając w taki sposób połączyłby obóz narodo­
wy nieodzowną jedność, solidarność i sprężystość w 
zagrożonych okręgach wyborczych, z wolnością ście­
rania się zdań i wyrabiania opinii w takich okrę­
gach wyborczych, w których nie ma niebezpieczeństwa.

Jeżeliby zatem nawet dla uchwalania zasad refor­
my administracyjnej, niemiało przyjść do należytego 
zorganizowania obozu narodowego; to zbliżająca się 
kampania wyborcza zmusza obóz narodowy do przy 
stąpienia nieodzownie do takiej organizacyi.

Jakkolwiek prace komisyi postępują, jednakowoż 
spodziewać się można, iż Sejm przy końcu obecnej 
sesyi mniej zarzuconym będzie pracami ważnemi i 
nagłemi, jak zwyczajnie, a tem samem dostatecznie 
czasu pozostanie do przeprowadzenia takiej organiza­
cyi obozu narodowego.

carstw, które niezawodnie wobec groźnych objawów rzyści rządu konstytucyjnego i aby mogły posyłać 
żądały raz stanowczego oświadczenia. Jakżeż ina- swych reprezentantów do parlamentu angielskLo  
czej rząd serbski mógł odpowiedzieć, jeżeli nie lub mieć osobny parlament. Niektóre dzienniki miej- 
chciał w tej samej chwili wywołać casum belli'? I scowe wyrażają się nawet gwałtownie i z wszelką swo- 
Lepiej zas mż wszystkiem innem nacechowany jest bodą. Co do dzienników angielskich wchodzących
r p S S e d e m t o k X  ^  Indyach, krytykują one bil lub przyLjmniófzT-usprawiediiwiemem kroków Wojskowych, ż6  wymaga mno go przyjmują.
R z e c C S n r t ^  7ana-nl  or?a“ yj wojskowej. Hr. Russel otrzymał drogą sądową wiadomość, że 
n i z a c v i r  z a d s  e r h s t  i h e j  i* ?  • g? .reor&a-- dwoje dzieci, jakie pozostawił syn jego śp. wicehr. 
chwih w które? ?rze, S1§ właśnie w,  teJ samej I Amberley, zostaną oddane po jego opiekę. Opięku- 
zamiarv wnfoniL n . ma g0 ™ podejrzeniu o I nem jakiego w testamgncib wyznaczył ojciec, był p. 
zaDominać Pfzy .tem .wszystkiem me trzeba Bpalding, który miał wychowywać te sieroty według
r /a  ó n naw- 1 najrzetelniejsze mtencye planu i systemu wicehrabiego Amberley, któryby
donót; , 7 bsfciegV nie są jeszcze gwarancyą pokoju, wolnomyślącym równie jak żona jego, i który chc-ał 
sprhairi  San\r  ®erUn®k nie opanuje u 1 ud u być pogrzebanym cywilnie, jak się to zresztą stało z 
s erDSki ego .  Nadto mimo nieustannego głoszenia, lady Amberley. P. Spalding nie chciał zobowiązać 
ze łtosya popiera wszelkie kroki i _ identifikuje się się do wychowywania religijnego według jednćj z 

postępowaniem gabinetu wiedeńskiego, przecież ja-1 form uznanych religii chrześciariskiój, dzieci przeto 
koś uporczywie panuje pewna nieufność w zamiary oddane zostały dziadowi. Orzeczenie to uwydatniło 
rządu petersburskiego. Skoro bowiem wiadomo, jak mało znany punkt prawny Ustawy ahgielskićj, która 
wielki wpływ ma Rosya na usposobienie Słowian obowiązkowem czyni wychowanie religijne jakiegobądź 
południowych, jak decydującą jest wola Rosyi na wyznania.
Bałkame, to uderza znowu w oczy jej systematy- Nadto lord Russel wszedł w posiadanie rękopi- 
czne trzymanie się na uboczu, i słusznie też pytają: sów zmarłego. Jeden z nich był drukowany i miał 

“^ P rz ecz en ie  większego wpływu Ro- właśnie być ogłoszonym. Książka ta wyłuszczała błę- 
syi gabinet petersburski me przoduje w akcyi inter- dy lorda Amberley w materyi religijnej; cofnięto ją 
wencyjnej, czemu raczej wysuwa naprzód hr. An- z obiegu.
drassego? Zwłoki lorda Amberley, jego żony i jednego z ich

łych  wszystkich wątpliwości me usunął jeszcze ko- dzieci, które pochowane były bez żadnego obrzędu 
mumkat wspomniony, a dla tego trudno w nim upa- religijnego w Ravenscroft z rozkazu lorda Russela, 
trywać już zwiastuna pokoju. Podczas gdy bowiem zwłoki te zostały wydobyte i przeniesione do grobów 
ks. Milan widzi potrzebę żalić się i kreślić swe tru- rodzinnych Russelów w Obern Abbey UttcZyhionem 
dne położenie przed Mac-Mahonem, donosi o tem to zostało na żądanie hrabiny Russel " 
telegram N o w ej P ressy). dzieło pacyfikacyjne na po- 1
lu powstania napotyka na wielkie trudności, Pełno­
mocnicy Turcyi wczoraj i dziś odbywali narady w tój 
mierze z jen. Rodiczem, wszelako skutek ich jeszcze 
nie znany. W tej chwili chodzi głównie o osiągnię­
cie zawieszenia broni, czego się domaga przede-1 — j y a> u,yuch i poi miesiąca oyia sra-
wszystkiem jen. Rodicz. Turcy zgodziliby się na to nem nieus.taj^cym , doczekała się wreszcie częścio-
ale żądają tylko, aby im dozwolono w żywność o- ™og j rozwiązania wskutek rozpuszczenia senatu. —  
DatrZVĆ twierdze Niksie/ nKlnryjno  . I "iadomo teraz, że n. K a n ta k n /en , h v łv  m ini

Bukarest 21 marca. 

Kryzys, która od dwóch i pół miesiąca była sta

R fc y t it  24 marca.

Wiedeń 28 marca.

Niezawodnie znane wam już oświadczenie rządu 
serbskiego, podane przez P o lit. Corresp. ku uspo­
kojeniu umysłów zaalarmowanych doniesieniami o nie­
dalekiej wojnie serbsko-tureckiej. Tymczasem donie­
sienia o faktycznym stanie rzeczy tak w Serbii jak 
na polu powstania w niczem nie dają poznać, jakoby 
się rzeczy zmieniły w czemkolwiek. Jeżeli sobie do­
brze przypominamy, półurzędowe dzienniki od czasu 
wybuchu na półwyspie Bałkańskim jut nieraz obda­
rzały nas podobnemi zapewnieniami, czy przyrzecze­
niami rządu serbskiego. Ale równie często w ślad za 
niemi goniły znów alarmujące * wieści o wojennych 
symptomatach w Serbii, zaprzeczających owym po- 

ojowym doniesieniom. Ostatnie z nich, wygłoszone 
dziś z takim naciskiem przez P olit. C orresp ., czyni 
przeto prawm przeciwne wrażenie, niż wywołać miało.

Treść oświadczenia, zupełnie niezdolna wzbudzić 
w nas wiarę w szczerze pokojowe zamiary ludu serb- 
skiego. Forma oświadczenia dość wyraźnie daje po­
znać, że poprzedził je rodzaj presyi ze strony mo-

braku żywności długo utrzymać się nie może. Co s ię |śtaW’a* r?ecz P° Prawdzie i kończył s i ę  ............
tyczy wychodźców znajdujących się na terytoryum | w budżecie na r- 1877 w ilości 30 milionów. Zdaje 
austryackiem, może gładziej pójdzie sprawa, Donoszą S1.e Jed?ak; ze rada ministrów uważała za stósowną 
bowiem, że rząd turecki ofiaruje wychodźcom zna- me, yyjawiad wówczas prawdy, oddając się zbytnie 
czne korzyści, gdy wrócą w strony rodzinne. I tak na J01? co do PrzysĄych dochodów. To też mo-
chcą ich napowrót wprowadzić w posiadanie gospo-| a ksi6ciai miana w kilka dni później na zagajenie
darstw zajętych przez Turków, odbudować im ko- seJmu\  wspomniała o niedoborze 7 - milionowym, a 
sztem rządu domy zwalone, opatrzyć ich aż do je-1 3 ’ ze mowa tronowa była kontrasygnowana przez
sieni w zboże i uwolnić na rok czy dwa od podat- teg0 same?° ministra, który] spisał był pogląd, nie
ców i dziesięciny. I może służyć za dowód na korzyść tutejszych mężów

politycznych. Gdy następnie p. Kantakuzen się usu- 
nąl, aby porówno z p. Boeresko przejść do opozy­
cyi przeciw rządowi, któremu służył był przez lat 
pięć, następca jego p. Strat, stwierdziwszy sumienną 

P. D e p t ń U s  stoi już na czele nowego gabinetu I pra-ą ten sam niedob<5r ^-m ilionow y, domagał się, 
nawet przyznać trzeba, że prędko potrafił utworzyć P°pierf y przez noweg0 ,muilstra M iecenia  p. Kar- 

ministeryum, ale położenie jest tak niezwykłe i dzi- Pa l aby przedstawiono kra| ow! rzec? P° prawdzie, 
wne, że niemal wszyscy pytają się: co to ż tego be- ! » trzy“ yw?ł- że koniecznie trzeba zaciągnąć pożyczkę 
dzie? Jutro już może nowe Ł istery u m  ukaże się w dla. pf t ' a medoboni. Wniesiono tedy na sejm 
Izbie, w poniedziałek na seryo rozpocznie swe rządy ? P^wulającej rządowi zaciągnąć po-
Ale po tem? Lewica musi także Być w k ł o p o c i e - W • 3? milionów. Sprawiło to na Izbie 
dawno pragnęła władzy, dawno o nią walczyła, ale l i *  7 azeme> bo ministerstwo samo przyznawało, 
obejmuje ją w warunkach bardzo dla siebie nieko-1 twierdzenia opozycyi, które rząd uważał dotych- 
rzystnych i jeżeli nie chce upaść za kilka tygodni CZaiS za P°twarz, są prawdziwe. Napróżno p. Majo- 
musi dziwnie oględnie postępować. Consortena nie o ’ M.V minister oświecenia i jeden z najlepszych 
oszczędzi jej zasadzek, ani też nie ominie chwili spo- 7  K™ ’,nl! podjął się obrony kolegow
sobnąj do wywołania nadużyć, a jeżeli Cola Rienzi [Pr ykST J którI  PP> Poeresk,°l 1 Kantakuzen powinni 
byłby pewno, za naszych czasów panowania parła- y n̂ ladowad); napróżno silił się dowieść, że przy- 
mentów, zasiadł na ławach lewicy, to Messer Nicolo m  A S' l  niedobot7  "ie znaczy Bynajmniej przy- 
Macbiavelli, niewątpliwie należałby do rządowego ,Żby, °? P00!10̂  z roztrwomema grosza pu-
stronnictwa 6 blicznego, jak to twierdziła opozycya, i że me trzeba

Złym znakiem dla lewicy, że ani frakcya toskafi- ^ l ’T J  Przyczyny tego zjawiska bo dostatecz- 
ska, ani członkowie dwóch środków Izby nie chcieli ™  , Ł ttÓT ? y -Się meurodzaJami lat ostatmch 1 
brać udziału w nowym gabinecie. P e r u z z i dał swe „ T ro okami-
rady nowemu prezesowi, prawdopodobnie nawet za- Wymowa jego na nic się me przydała, a prezes Izby
pewnił sobie moralne wynagrodzenie za upadek , siitź? Dymitr Gika, który od dawna aspiruje do 
p. Minghetego, ale czynnie działać sam nie chciał. krzesla prezydyalnego w ministerstwie, lubo należy 
C o r r e n t i  obiecał poparcie, ale odmówił ministe- ftronnictwa zachowawczego i był zawsze szczerze 
ryalnej teki. Nowy gabinet należy do lewicy czystej P°Pierany przez p. Catargi, uznał tę chwilę za spo- 
krwi, ale główne osobistości nie wzbudzają zaufania s?bn,ą’ by sPalid za sobą okręty, co uczynił, podając 
nawet w kołach liberalnych. Niezaprzeczenie tylko, się do dymisyi pod pozorem, że nie radzono się go 
nowy gabinet ma charakter pruski, a co gorzej bar- f  przedmiocie wniesienia projektu ustawy. Pan Ca-

pamiętną burzę w Izbie z powodu polityki kościelnej, I Prez e s a P- Brail oj a jako swego kandydata na preze- 
należą do składu rządu. Pp. M an c i  ni, L a P o r t a  sostwo * oświadczył jednocześnie, że poczytałby po 
N i c o t e r a  są bardzo smutnym symptomem. In°wny wybór księcia Giki za wyraz niezaufania dla 

W kołach dyplomatycznych z wielkim niepokojem s i e . 1 tak wybrano p. Brailoja prezesom 76 gło- 
wyczekują nowego programu. W stronnictwie C o n -r 3? 1 P^eciw 34 głosom, a księcia Gikę uznano od- 
sorteryi panuje przekonanie, że gabinet z takich ele- d przewódzcą opozycyi. Ponieważ sytuacya w ten 
mentów złożony nie utrzyma się długo. Dzisiaj sły- spos ,stała s'§ naprężoną, przeto rząd postanowił 
szałem jednego z dawnych prezesów Senatu: „za dni zrze? f ’S P^jektu pożyczki, którego nigdy nie uwa- 
czterdzieści będziemy znowu u władzy i wtedy na zał Iak<? kwestyę gabinetową, ograniczając się na tem, 
dobre". Rzecz jest możebna, jeżeli gabinet od same- ®0 “ai niezBędniej potrzebne, t. j. na 16 milionach, co 
go początku popełni błędy, ale jeżeli spokojnie i z do kt0rych w nowym projekcie zażądał pozwolenia 
umiarkowaniem dokończy tegorocznej sesyi i zamknie ,na e,m,lsy§ biletów skarbowych. Opozycya przyzwa- 
w maju Izby, to do października będzie miał zupeł- lała tylko na 12 milionów. Wybuchły burzliwe roż­
nie ręce wolne i nowe może rozpisać wybory Już prawy’ a nakomec projekt mniejszości upadł 80 gło- 
dzisiaj ruch prefektów i wyższych urzędników polity- sami Przeciw 40 głosom.
cznych rozpoczął się, a za trzy lub cztery miesiące Ale wszystko to sprawiało więcej trudności w se-
przy pomocy skarbu i centralizacyi gabinet może I nacie, gdzie książę Gika i p. Boeresko mają wiele
być pewien większości w nowej Izbie. W kraju wia- przyjaciół. Wiceprezes p. Oresku (metropolista jest 
domość o przyjściu do władzy lewicy, wznieciła chwi- prezesem dożywotnim) poszedł za przykładem p. Gi- 
lowo obawy, ale podobno Królestwo będzie miało kb podając się do dymisyi, ale większość odrzuciła
nowe mimsteryum skarbu, obok ministerstwa finan- dymisyę jego, co było już dokuczeniem rządowi
sów, a ministrem Crispi. To bardzo wiele rzeczy wy- Rząd tedy mając zgóry pewność swojej klęski 
tłómaczy i ułagodzi. I™,;/*! .li------ : -i _wniósł nagłość dla swego projektu i uczynił z tego 

zarazem kwestyą gabinetową. Odrzucono wniosek o 
nagłość znaczną większością. Senatorowie, sądząc, że 

Londyn 24 marca. Książę nigdy się nie zdecyduje na rozwiązanie sena- 
. _ tu, spodziewali się owszem zmiany gabinetu. Ale o-

W tej chwili postanowiono, że lord Derby towa- mylili się; na naradzie ministeryalnej postanowiono 
rzyszyć ma królowćj w jej ewentualnćj podróży do rozwiązać senat, co stało się tego samego wieczora, a 
Niemiec. Szlachetny lord będzie więc musiał d a ć |dekret odczytano nazajutrz obu Izbom. Nowe wybo- 
przez jakiś czas pokój swoim obowiązkom urzę- ry naznaczone są na 27, 28 i 29 marca (starego 
dowym. stylu), a zwołanie na miesiąc kwiecień.

Raport p. Cave złożony rządowi angielskiemu w Walka wyborcza będzie z pewnością nader zacię 
sprawie finansów egipskich oddany jest obecnie do ta; oba stronnictwa zgóry są pewne swego zwycię- 
druku ; jest on w tój chwili w lękach głównych człon- [stwa; ale zdaje mi się, że mogę przepowiedzieć, że je 
iów rządu. Przedmiot ten poddany zostanie pod dy- gabinet odniesie, ale z utratą znów cząstki swego wpły- 
skusyę na najbliźszem zebraniu rady ministrów, wu, który od roku już upada coraz więcej. Sądzę tedy, że 
Wspomniony raport jest zadawalający, co się tyczy żywot gabinetu odtąd nie może już być zbyt długi 
położenia i przyszłości skarbu egipskiego; lecz mó-|lubo Książę podtrzymuje go wszelkiemi siłami. „Je 
wią, że rząd Chedywa odrzuca zalecenia, któremi p. śli zniewolony będę zmienić gabinet — mówił mi ra 
Cave raport swój zamyka, a które,  ̂ jak się zdaje, zu pewnego K siążę—  wolę raczej wybrać sobie im- 
ią waryantem planu sir George Elliota. Plan ten nistrów z pomiędzy czerwonych, niż z pomiędzy tych
est tak obszerny i tak hazardowny, że rząd a n -1białych, którzy zbiegli z pod sztandaru."

gielski przyjąć go tylko może z wielką ostrożno- Inną gprawą bardz0 przykrą jest pożyczka 42. mi.
a ■ -w/ , • . li°nowa na kolej żelazną Predilską. Nowe Izby będą

, 2 ? ! ł e m k ó w  indyjskich w języku miej- się zajmowały tą sprawą. Rząd twierdzi, iż jedną z 
S  1 , kWr® v  Przywl,0ZJa przyczyn rozwiązania senatu jest i to, że koncesy-
L w Ł / t  T l  bl1 0 tytułacb kld'  onaryusz tej kolei p. Crowley przekupił był większą
Z “ m !  J- 0gól,e d0. ,smaku °p,nu lndyJ- część senatorów, aby uzyskać koncesyę. Jest to fakt 
skićj. Utworzenie cesarstwa indyjskiego zmniejszy charakterystyczny, 
godność i wpływ książąt miejcowych. Jeden z dzień-' 
nikówżąda, aby jeżeli Indye zróść się mają z W. Bry­
tanią, posiadały przynajmniej jak reszta państwa ko

K. Pan mianował Teodora S t a h l b e r g e r a ,  dy 
rektora, rządowego gimnazyum wyższego realnego 
w Wadowicach, dyrektorem gimnazyum rządowego 
wyższego u św. Jacka w KrafeóWie.

Minister wyznań i oświaty mianował profesora gi 
mnazyum niemieckiego we Lwowie Jerzego J u r  
m a n n a ,  skryptorem biblioteki akademii technicznej 
w Bernie.

Wiedeń 28 mdrca. 0  zaprowadzeniu trybunału 
administracyjnego, znajdujemy w Ń .  f r .  Presse  na- 
stępujące szczegóły: jakkolwiek ustawa Odnośna o- 
głoszoną być ma Igo kwietnia, a Trybunał admini­
stracyjny wejść w życie Igo lipca, wszelako dotych­
czas rada ministrów nie powzięła jeszcze uchwały co 
do obsadzenia posad i dla tego nie można się spo­
dziewać, aby równocześnie z ustawą ogłoszone talcźe 
zostały nominacje. Prawdopodobnie zwłoka ta ma 
związek z rokowaniami austriacko-węgierskiemi roz- 
poczynającemi się we czwartek, które rząd chce 
przeprowadzić w teraźniejszym swym składzie, albo­
wiem ciągle jeszcze przypuszczają, że bar. Lasser 
zostanie prezesem Trybunału administracyjnego. Rząd 
zamierza, chociaż Izba deputowanych prelimiuowała 
fundusze tylko na jednego prezesa senatu, wykreśla- 
, ąc posadę drugiego wbrew wnioskowi rządowemu, i 
tak mianować dwóch prezesów, jednego dla spraw 
finansowych, drugiego dla spraw politycznych. Oczy­
wiście budżet nie ma być przekroczonym, lecz wię­
ksze koszta pokryte być mają z renirements w tym 
samym tytiile, co na r. 1876 już o tyle będzie mo- 
żebnem, że Trybunał wejdzie w życie o jeden mie­
siąc później, jak Izba deputowanych preliminowała. 
Na posady prezesów senatu wybrani są podobno p. 
S t a h l i n  szef sekcyjny w ministerstwie spraw we­
wnętrznych i p. F i e r l i n g e r  szef sekcyjny w mi­
nisterstwie skarbu. Pierwszy jako starszy rangą ma 
;akże zastępować prezesa Trybunału, dopóki tenże 
stale nie zostanie mianowanym. O innych nomina- 
cyach nic dotychczas nie wiadomo. Liczba kompe- 
ientów jest bardzo wielka, a kilku deputowanych 
ma zośtaĆ radcami Trybunału administracyjnego. 
Obsadzenie tych posad nastąpi prawdopodobnie na 
wniosek tymczasowego kierownika.

—  W dyplomacyi zagranicznej przy dworze wie­
deńskim zaszły pewne zmiany. W ambasadzie an­
gielskiej miejsce pułkownika Morris zajął major 
G o n n e  jako attachó  wojskowy; w ambasadzie fran­
cuskiej p. Bruneta zastąpił kapitan książę B e r g h  
jako attache m ilita ire  ad jo in t. Sekretarz poselstwa 
szwajcarskiego Artur de K l a p a r ó d e  mianowany 
został pierwszym sekretarzem, Ludwik de T s c h a r -  
n e r dotychczasowy a tta c M  drugim sekretarzem. 
W nieobecności posła hiszpańskiego księcia Tetuan, 
ctóry się udał do Madrytu z sekretarzem p. Don 
laguer y Corsi, kieruje sprawami poselstwa pier 

wszy sekretarz hr. de Torrepalma.

Rosya.
Nie ma zdaje się już żadnej wątpliwości, że Ro­

sya w azyatyckich prowincyacii nie natrafi na taki 
opór, któryby ją mógł wstrzymać od ciągłego pod­

oju i systematycznego posuwania się dalej i dalej 
do nieskończoności, usprawiedliwiając ciągle zajęcie 
jakiego kraju to wyrządzaną sobie krzywdą, to na- 
coniec, że sąsiedni władcy małych państw azya- 
yckich sami dobrowolnie oddają się pod jej opiekę, 
irosząc zawsze pomocy wojskowej, aby bezpiecznie 
nogli rządzić swoim krajem. Ta rola opiekuńcza 

Rosyi ciągnie się od czasu, kiedy Polska wysiliw­
szy się na poskromienie napadów ze wszech stron 
ją gnębiących, nie mogła siłą oręża poskramiać za­
pędów chciwego na zabory sąsiada. Aby zaś nie 
obudzić prędko podejrzenia o ułożonym zaborczym 
olanie, Rosya narzuca się Polsce za protektorkę i 
raz postawiwszy nogę na ziemi polskiej, dotąd już 
jej nie zdejmuje. Jakże musi zastanawiać to ludzi 
jasnowidzących, którzy choć w części znają historyę 
moskiewskich zaborów, że Anglia tak słabo wystę­
pując i pozwalając Rosyi bez przeszkody rozszerzać 
swe granice aż ku granicom Indyi, kiedyś pożałuje 
tej swej nieoględności, lecz już będzie zapóźno; pro- 
lektorstwo Rosyi dosięgnie samej Iudyi, a podburza­
nie jednych plemion przeciwko drugim rozżarzy wojnę 

omową między plemionami, Anglia na lądzie nie 
jędzie w stanie poskromić obszernego kraju podsy­
canego złotem i namowami do waśni, jako sąsiada 
bliskiego i dobrego przyjaciela zaprosi do pomocy, 
i znowu raz postawiwszy nogę moskiewską na ziemi 
indyjskiej, już ją jako swą własność zdobytą orężem 
Carowie uważać będą. Nie pomoże ani tytuł Cesa­
rzowej Indyi, jaki obecnie nosi królowa Wielkiej 
Brytanii, ani dyplomatyczna opozycya gazet, ani 
krzyki narodu angielskiego, bo te wszystkie, jak 
G azeta  P etersbu rska  nazywa, „krzyki i hałasy", o 
których wie dobrze Rosya, że Anglia ani może, ani 
zechce poprzeć orężem, nie wstrzymają działań ar­
mii moskiewskiej, śmiało i szczęśliwie kroczącej na­
przód z bagnetem w ręku. Mają przeto doskonałe 
role dzienniki moskiewskie puszczać na Anglię żar- 
:iki z jej obecnego postępowania w tej kwestyi. 
Dla tego też i P etersburskie W iedom osti Nr 55 i 

M oskiewskie W iedom osti Nr 67 wszelkiemi siłami 
;arają się wmówić w publiczność angielską, że o- 

iawy, jakie się w angielskich pismach pojawiały 
z powodu wejścia wojsk moskiewskich do stoiicy ko- 
kańskiego hana były próżne; szydzą zaś sobie po 
zwyczaju z tego, komu się uda Rosyi dobrego figla 
wypłatać. Otóż petersburski artykuł zaczyna się 
temi słowy: „Kwestya przyłączenia do Rosyi Koka- 
nu w Anglii zupełnie na nową weszła drogę. Kiedy 
zajęły wojska stolicę Kokanu, Anglię owładnął nie­
pomierny strach, zaczęto z początku gwałtu wołać, 

dzienniki krzyczały: „Ojczyzna zagrożona, kozaki 
;oją u drzwi naszego Indyjskiego cesarstwa, ich ko­

nie niezadługo zanieczyszczą poświęcone wody Gan­
gesu." Nawet pisze, czyli żartuje sobie dalej ów 
organ angielski, że byli nawet politycy-adwokaci. co 
dowodzili, iż Anglia powinna tak wystąpić, aby Ro- 
syę zniewolić zupełnie wyjść z średniej Azyi, jednak, 
zapewne ze skromności, przemilczano o tem, jakich 
u należałoby użyć „sposobów", żeby zmusić Rosyę 

do ustąpienia. Słowem, dodaje G azeta , że rząd 
angielski, naród, dyplomacya i cała prasa zdumiała 
się na widok śmiałych działań rosyjskich."

Dalej zaś z ironią właściwą tym, którzy ufni w 
swą siłę, widząc przed sobą słabego i bojaźliwego 
irzeciwnika, mogą bezkarnie wyrzucać mu tę słabość, 

wszystkie wywody są samem naigrawaniem się z nie­
mocy Anglii, gdyż mówi dalej artykuł rzeczony: 
„Angli3y widząc, że to nie przystało wielkiemu, 
silnemu i bogatemu narodowi zrażać się jakiemi 
wypadkami, a przynajmniej podawać się w podejrze­
nie, że te wypadki zastały go nieprzygotowanym, 
opamiętali się ze strachu i dla tego też uczynili 
zwrot, a nawet zaczęli prosić Rosyę, żeby kokańskie 
chaństwo było koniecznie przyłączone do Rosyi, za­
pomniawszy, że niedawno zupełnie przeciwnie wy­
stępowali."

Niektóre zaś angielskie organa, jak D a ily  Tele­
graph  ciągnie G azeta  P etersb u rg sk a , tak zrobił.' 
się dla Rosyi dobroduszne (błagodu szn e), że użalał}' 
się nad Rosyą rozumując, iż te świetne zwycięztwa- 
osobliwie zawojowanie Kokanu, nie są dla Rosyi k®' 
rzystne ale zgubne, albowiem gdy opuścił Anghf 
strach „najścia kozaków" widzą że Rosya zamias 
przybliżać się do granic angielskich Indyj oddala sj? 
od nich, zaczęli się litować nad Rosyą, że poszła 
złą drogą, że się zgubi i osłabi, gdy tymczasem An­
glia powinna się cieszyć z omyłki Rosyi, że prze? 
to może wyciągnąć dla siebie korzyści.

Taki zwrot gazet angielskich pchnął Anglię n® 
taki pomysł. Aby zakryć porażkę swojćj polity*1 
zdobyczami Rosyi w średniej Azyi zadaną, Angl^ 
rzuciła się na brzegi wschodniej Azyi, i tem zado' 
wolniła (ch ytrou m n uju) mniejszość narodu angieb 
skiego, który będąc pewny, iż zabór Kokanu osD' 
bił Rosyę z radości zaciera ręce, że manewr te# 
im się udał.

Dalej znów wyrzuca Anglii, G azeta  P e te r s b u r g  
zwfacając się do D a ily  Telegraph, że za nadto sit 
o Rosyę tfdszczy, gdyż podnosząc znowu kwesty^ 
kokańską ubolewa, iż Rosya straci wiele ludzi i pie­
niędzy jeśli będzie chciała iść dalej, że tych wojs* 
jest zamało. że klimat jest bardzo zły itp. a nakonien 
że jenerał Kanfman niema zasługi, bo wciągnął Ro­
syę w tę kabałę; najgłówniej zaś gniewm się o to. 
że angielski dziennik ośmielił się napisać, iż Rosyi* 
przez zawojowanie Kokanu „ma obszerne zaborcze 
pomysły", wskazując ABglii „aby ani chwili nie 
spuszczała z oezów granic Horassana, albowiem w ta­
kim razie tylko Anglia może być spokojną, jeśl* 
Rosya zabór swój rozprzestrzeniać będzie po drodze 
do Aksarta a nie posunie swoich sił w doliny Atre- 
ku i Murgaba.

Dziękuj e zatem G azeta  P etersbu rska  gazecie 
ondyńskiej za jej delikatną opiekę, a zarazem z pe­

wną naiwnością zgadza się z tym punktem, że zabór 
Kokanu przez Rosyę w niczem nie naraża interesów 
Anglii; ależ w ten moment przechodzi do zwykłej 
sobie napaści na bezsilnego przeciwnika, czyniąc za­
pytanie: „Jeśli wszystko to prawda co D a ily  Tele­
graph  pisze, tj. że Rosya przez zabór Kokanu osłab­
nie i że interesom Angiii przez to, nic zupełnie nie 
zagraża, dla czegóż było krzyczeć, hałasować, czynić 
;yie napadów na politykę Rosyi i po tem o intere­
sach Rosyi mieć takie staranie?"

W  końcu zaś przypomina G azeta  Petersburska, 
że to nie pierwszy raz, ale od wielu lat Anglia, z» 
cażdym pomyślnym interesem Rosyi, (tj. nowym za- 
Dorem) gwałtownie na nią napada, czyni gwałt i hała* 
straszny, lecz wkrótce potem ucicha. Tak było przj 
zajęciu Taszkentu, Chiwy, tak i teraz przy wzięci# 
Kokanu.

Prawdę mówi zaiste G azeta  P etersburgska, tak 
byłe sprawiedliwie, że nie tylko Anglia ale cah* 

luropa, cały świat nawet oburzał się na zabór Pol­
ski a potem ucichł, na zabór Kaukazu itp. i także 
ucichł, tak też i teraz się dzieje, po każdym zaborze 
Rosyi protestują wszyscy, lecz to nie pomaga, Ro­
sya nie uważa na to i idzie dalej w swych zaborach 

gdzie tylko widzi sposobność, i wyraźnie naigrawa 
się z niemocy narodów i dyplomacyi. Widoczną rze­
czą, że dopóty ta robota (jako nawyknienie zaborcze) 
przedłużać się będzie, dopóki jak gazeta D a ily  Te­
legraph  przepowiada „Rosya własną swoją wytężoną 
siłą. wycieńczywszy się na bezkonieczne zabory w pie­
niądzach i ludziach, popadnie w niemoc". Albowiem 
wszelka gwarancya traktatów, obecnie do szczętu 
wszystkiemi Państwami pogwałconych nie ma żadne­
go prawnego znaczenia, zabory więc stały się ten* 
czem^były przed chrześciańską erą: „Siłą przed pra- 
wem", dziwić się przeto nie można, że są uprawnione-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 29 marca. Pierwotny zamiar wniosku 

uchwalonego przez Radę miejską o przekupkach 'v 
sieniach domów, nie ograniczał się do nich, lecz obej­
mował oraz faktorów, stręczycieli, lichwiarzy i weksla- 
rzy, którzy nie tylko w sieniach prowadzą swoje rze­
miosło, lecz oraz tamują wolne przejście po chodni­
kach a napastują przechodniów. Gdyby wniosek ten 
powrócił był do pierwotnej swej formy i wszedł w u- 
chwałę i ta była wykonywaną ściśle, możeby prze­
cież wolno było chodzić bezpiecznie po Rynku i uli­
cy Grodzkiej, co zaczyna być już niekiedy trudno­
ścią. Już bowiem nietylko wekslarze zaczepiają ' 
chwytają za poły każdego obcego, którego zaraz po­
znają, ale ze sklepów w ulicy Grodzkiej wypadają 
napastnicy albo zachodzą drogę, a widzimy już 
wekslarzy rzucających się na przechodniów na linii 
A -B . Szczególniej też czatują oni na takie osoby, 
które wstępują do kantorów wymiany, a kto raz wszedł 
do takiego kantoru, ten przez cały czas pobytu swe­
go w Krakowie ścigany będzie cokroku, nawet w do­
mu nie znajdzie dla siebie spokoju. Zwracamy uwagę 
policyi na bezprawia pod tym względem, przybiera­
jące rozmiary tak wielkie, źe bywają wypadki, iż 
napadnięty kijem oganiać się musi.

—  Od p. Edwarda Stehlika otrzymaliśmy złr. 15: 
tych na wdowę i sieroty po Bratkowskim złr. 5,

na poszkodowanych powodzią w powiecie krakowskim 
złr. 5, i na wygnańców XX unickich złr. 5.

—  Podług wykazu statystycznego Magistratowi przez 
Dr Mo h r a ,  fizyka miejskiego miesięcznie składanego, 
zmarło w lutym r. b. z ludności stałej w Krakowie:

Chrześcian płci męskiej 53, żeńskiej 58; razem 111. 
Starozakonnych płci męskiej 1 8 , żeńskiej 16; ra­

zem 34.
Razem płci męskiej 7 1 , żeńskiej 74; Ogółem 

145 osób.
W liczbach tych mieści się dzieci do lat 15 skoń­

czonych chrześciańskich 55, starozakonnych 20.
1 chrześcian utonął przypadkowo;
1 chrześcianka zamordowana ;
1 starozakonna posądzona o dzieciobójstwo.
W mieście i szpitalach zmarło chrześcian 23, sta­

rozakonnych 2.
Głównie panowały w lutym choroby narządu odde­

chowego, szczególnie zapalenie płuc często śmiertelne 
(21). Z gruźlicy (tubercidosis)  zmarło 18. Ospa na­
turalna u nieszczepionych ciągle się pojawiała: liczba 
zmarłych tażsama jak w styczniu (12); same chrze- 
ściańskie dzieci; przyczyną niedbalstwo rodziców. Dur 
brzuszny i wysypkowy (typh u s)  pojedynczo się za­
czął okazywać (zmarło 4 osoby), Płonica (skarlatyna) 
dość liczna i łagodna. Stan zdrowia w Krakowie 
w lutym był odnośnie do pory roku średni.

—  Dziś rano otruła się Józefa Klesowna, 26-le- 
tnia córka byłego kupca, zamieszkała przy rodzinie. 
Zdaje się, że powodem samobójstwa b jła  melancholia, 
gdyż osoba ta już nieraz usiłowała się otruć. Znale­
ziono przy niej parę okruchów szkodliwej dla zdro­
wia farby, zwanej gumiguttą. Nie wiadomo dotąd, 
czem się otruła. Dr Mohr fizyk miejski przybywszy 
do niej, znalazł ją  już bez życia.

— Przed parą dniami skradziono pewnemu właści­
cielowi domu i piwiarni 1,300 złr. w biletach banko-



*ych na 50, 10 i 5 złr. oraz 33 złr. w dawnych 
owancygierach, a to przez dobranie klucza do kasy. 
Między sprawcami był też i ślusarczyk. Jeden z nich 
361etni Leon Krysta złotniczek, wpadł w ręce policy i; 
dwaj inni, chłopcy 14 letnie Józef J. i Kazimierz N. 
uszli zaraz z pieniędzmi i jak zapowiadali, chcą do- 

się. do Ameryki albo zaciągnąć się za majtków.
— Nie w samym Krakowie oprawcy chwytają psy 

luźne, ale nigdzie nie dzieje się to z taką pokaź- 
nością i z takiemi zachodami jak u nas. Chwytanie 
Psów staje się formalnem widowiskiem lubo wstrętnem, 
bo odbywa się na wielkiej nawet przestrzeni, jakby 
obławy w puszczy. Na raz kilku ludzi ugania się na 
Wszystkie strony za uciekającemi psami, gdy środ­
kiem ulicy toczy się. wózek, i dzieje się to dopóty, 
Póki w wozie jest jeszcze nieco miejsca dla biednych 
Zwierząt. Wśród tego widzowie zabiegają psom drogę, 
żeby je uchronić ocT niebezpieczeństwa, a oprawca 
W zapale łowieckim często wpada na chodnik i z pod 
ńóg przechodniów chwyta psa albo rzuca stryczek mię­
dzy nich. Wczoraj aresztowano za takie polowanie 
jednego oprawcę, ale temu nie zaradzi choćby go 
skazano na kozę, póki cały system chwytania psów 
Uie będzie zmienionym.

— Wczoraj żandarmi tutejsi Liszka i Burmistrz 
aresztowali i do tutejszego sądu karnego oddali An­
toniego Żurka z Witkowie gospodarza, za udział 
w kradzieży koni, które skradzione w królestwie 
Boiskiem sprzedał tenże w Krzeszowicach. Na Żurku 
cięży zarzut nietylko innych kradzieży, ale oraz pod­
palenia.

— Winniśmy sprostować wiadomość podaną w Cza­
sie z d. 23 b. m., że wprawdzie Daniel Rymler zo­
stał aresztowany za odgrażanie się, ale nie za kra­
dzież.

— Do Rady powiatowej Tarnowskiej wybrany zo­
stał d. 24 bm. z większej własności p. Władysław 
Ż e l i c h o w s k i ,  właściciel Kowalowy.

— W Śmiłowicach w królestwie Polskiem umarł 
d. 4 marca pułkownik niegdyś wojsk polskich Józef 
W ę d r y c h o w s k i, licząc lat 84. Młodym chłopcem 
wstąpił r. 1809 w szeregi legionów i walczył już pod 
Raszynem. Przy oblężeniu Gdańska został poruczni­
kiem artyleryi!; w r. 1812 jako kapitan artyleryi 
odbył wyprawę rosyjską i odwrót z Moskwy, walczył 
potem pod Lipskiem, a po zawarciu pokoju służył 
jeszcze dwa lata pod W. Ks. Konstantym w zreorga- 
nizowanem wojsku polskiem. Powróciwszy do roli, 
mieszkał na wsi, aż go powstanie r. 1830 powołało 
na nowo pod broń. Naprzód jako podpułkownik a 
potem jako pułkownik lig o  pułku sandomirskiego 
piechoty odbył kampanię w korpusie jenerała Róży­
ckiego. Po upadku powstania Wędrychowski wróci! 
na rolę a w r. 1864 ociemniawszy, już tylko w ci­
chości oddany rodzinie pędził życie pełne trudów 
1 zasług.

— Na wzór czasopisma afiszowego krakowskiego 
wychodzić będzie w Warszawie Gazeta teatralna pod 
i'edakcyą p. Aleksandra Niewiarowskiego.

— W Jarmolińcach na Podolu umarł d. 16 bm. 
Dr Mieczysław Baraniecki, licząc lat 43, syn niegdyś 
tamecznego lekarza Dr Tomasza Baranieckiego.

— Telegram z Petersburga donosi, że wyprawa 
naukowa niemiecka do zachodniej Syberyi po prze­
łamaniu wielu trudności przybyła d. 27go bm. do 
kazania.

— Amazonka holenderska panna Merkus, która 
z Libobraticzem dostała się do Austryi, wyje­

chała przez Linz do Belgradu i tam powitaną została 
Uroczyście. Zamierza ona podobno w Belgradzie ocze­
kiwać dalszego przebiegu wypadków i w danym ra­
zie dostać się do powstańców.

— Właściciel sklepu złotniczego w Wiedniu Jan 
Pisko, przy Bognergasse „pod jaskółką11, zmuszony 
był ogłosić upadłość swoją, poczem wyjechał na pro 
wincyę, ażeby ściągać należytości zaległe. Nic nie 
Wskórawszy, wrócił do Wiednia i mając przy sobie 
już tylko parę złotych zanocował w hotelu Klomsera 
gdzie wczoraj rano znaleziono go bez życia. Zażył 
on truciznę, a gdy ta nie zaraz skutkowała, zastrzelił 
się z rewolweru.

— W Kairze umarła d. 25 marca ks. Ludwika 
Radziwiłłówna, licząc lat 38. Była ona drugą córką 
ks. Wilhelma już zmarłego a siostrą ks. Antoniego.

— W górach Krkonoskich w Czechach ujrzano 
niedaleko Hirschberg d. 15 b. m. rzadkie zjawisko 
dwóch trąb śniegowych, które podobnie jak trąby 
morskie unoszące wodę, wznosiły śnieg aż do szczytu
gór. ,

— Zapowiadany wybuch Wezuwiuszu rozpoczął się 
d. 17 marca potokiem lawy. Od tego dnia wśród kłę­
bów dymu widać coraz dokładniej przebijający się 
płomień, lecz nie doszło jeszcze do wybuchu słupa 
płomienistego.

— W nocy 18go marca rozbił się u brzegów Korn- 
walii parowiec francuski „Izabella,11 przyczem znalazła 
śmierć cała załoga złożona z 30 ludzi.

— Okręt „Great Western,11 jak donosi telegram 
z Londynu z d. 27 b. m., płynąc do Nowego Jorku 
rozbił się przy Long-Island.

Teatr. Jutro we czwartek dnia 30 marca, ko- 
medya w 4 aktach, przełożona dla sceny krakowskiej, 
przez Marcina Kopytkę: Kapelusz słomkowy (Le 
chapeau de paille dltalie). Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 27 marca pochmurno, chłodno; termometr 
od 4-0 doszedł do 6*8 C. Dnia 28 marca pogoda; 
termometr od — O-5 doszedł do 16*9 C. Barometr 
zwolna opada; dnia 29 marca o godzinie 6ej rano stan 
termometru był 4-8 C. Wiatr północno-wschodni.

— We czwartek dnia 30 marca; Śgo Kwiryna 
męczennika.

S t a n  b i e r n y :
Stan wkładek.......................... złr. 913,397 c. 17 /a
Procsnt z góry na rok 1876 wzięty:

a) od weksli złr. 1,564 c. 53
b) od hipotek złr. 4,211 c. 51
c) od zastawów złr. 156 c. 79

 ~—  '  rfr. 5,932 c. 83
Należytość c. k. Skarbowi za

taksy ..........................................   złr. 98 c.
Pozostałość z zysku lat 1873 i

1874 do zapłacenia......................zlr- c- 92
Saldo z y s k ...................................... złr* 3>432 c* 98

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bilans Tarnowskiej K asy Oszczędności 

z dniem 31 grudnia 1875 r.

S t a n  c z y n n y :
Łapas gotówki z końcem roku złr. 49,721 c. 61
Stan w e k s l i .......... ZR- 167,369 c. 69

„ hipotek.......... Hr- 391,410 c. 2
„ zaliczek na zastaw . . . złr. 35,877 c. 8 

Łaległość na prowizyach:
a) wekslowe złr. 2,597 c. 54
b) od hipotek złr. 19,518 c. 51
c) od zastawów złr. 424 c. 72

złr. 22,540 c. 77
Stan papierów publicznych nom.

wartości złr. 291,800 . . . .  zR. 255,580 c. 50 
Kupony do zrealizowania . . . .  zR- 2,324 c. —
Awanse na p ensye .......................  złr. 162 c. 24
Zaległość kosztów prawnych . . . zR* 1,176 c. 2 3 '/2 
Zapas d ru k ó w ..............................  złr. 233 c.

Razem złr. 926,405 c. 14 '/a

Razem złr. 926,405 c. 14y2 
L o k a c y a  f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o :  

Gotówka umieszczona na własnej
karcie wkładek . , ............ złr. 4,955 c. 49

4°/ listy zastawne galicyjskie 
Towarzystwa kredytowego nom.
wartości złr. 6,500 ................... złr. 5,167 c. 50

5%  listy zast* Sal- Towarz. kred.
nom. war. złr. 8 ,1 0 0 ............złr. 6,945 c. 75

5%  listy zast. gal. T. kred. okre­
sowe złr. 39,000 ......................złr. 33,442 c. 50

5 akcyj galicyjskiego Banku hipo­
tecznego złr. 1,000  złr. 1,210 c. —
6°/0 pożyczka krajowa złr. 2,500 złr. 2,300 c. —
Losy państwowe złr. 1,030 . . . złr. 1,180 c. —-
Wartość in w en tarza .................... złr. 941 c. 62
Nominalna wartość złr. 58,140

Razem złr. 56,142 c. 86 
Tarnów dnia 31 grudnia 1875 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności:
Jan  Łucki, w. r, przewodniczący Dyrekcyi; Ka­

jetan  Kummer, w. r. dyrektor kancelaryi.
D y r e k t o r o w i e :

X . Józe f Martusiewicz w. r., Karol Polityński 
w. r., Jó ze f Pędracki w. r.

Jan  Martusiewicz w. r. kasyer, Antoni Głowa­
cki w. r. buchhalter.

Za z g o d n o ś ć  z k s i ę g a m i :
Komisya delegowana do sprawozdania rachunków:

A. Wisłocki w. r., W. Muldner w. r., Franciszek 
Leszczyński w. r., Jan Dewechy w. r.

■ W ie d e ń  26 marca.

Po cyfrach ogólnych przychodzą teraz szczegóły 
bilansów, które jak się zdaje, nie posłużą do przed­
stawienia sytuacyi naszych instytutów finansowych 
w zbyt korzystnem świetle. Oto, np. według spra­
wozdania w ubiegłym tygodniu ogłoszonego, konto 
debitorów Unionbanku obejmuje (31 grudnia 1875) 
36,482,717 złr., od których potrąciwszy tak zwany 
specyalny fundusz rezerwowy w wysokości 12,247,499 
złr., przeznaczony na pokrycie ewentualnych strat, 
pozostaje zawsze jeszcze w tej złowrogiej rubryce 
24,235,218 złr.; gdy z tego przypada około 4 mi­
lionów na akcye Spółki przemysłu węglanego, P/a 
miliona na wierzytelności hypotecznie zabezpieczone, 
700,000 złr. na udział w syndykacie losów m. Wie­
dnia i 500,000 złr. na akcye Towarzystwa dzienni­
karskiego Nowa Pres se, więc przypuściwszy, że te 
wszystkie interesa i udziały są dobre, zostałoby na 
dłużników około 18 milionów złr., mieszczących się 
w aktywach. Że bank musi mieć wierzycieli i dłuż­
ników, jest rzeczą naturalną; ale jest kwestya, z cze­
go się składa ów wielki fundusz rezerwowy specyal­
ny, boć to przecież nie może być martwy kapitał w 
gotowiznie leżący, oraz chodzi o jakość^ debitorów, 
itórzy są dłużni Unionbankowi owe 18 niepokrytych 
milionów.

Verkehrsbank (dawniej Bank zastawniczy, który 
miał niegdyś filię w Krakowie) takoż ogłosił swój 
bilans i rachunek na rok 1875. Wykazano tam 
na kapitał akcyjny 5,600,000 złr. — 250,021 złr. 
czystego zysku, dla osiągnięcia którego wydano na 
administracyę 148,385 złr., i na różne koszta złr. 
118,047, czyli razem 266,432 złr., a zatem o 16,411 
złr. więcej, niż owa nibyto czysta intrata wynosi. 
Nibyto czysta, bo na różne amortyzacye i straty od­
pisano tylko 110,100 złr., co z samych już następu­
jących powodów, zdaje się być za mało: Nierucho­
mości posiadane przez Verkehrsbank, a leżące w wię­
kszej części w Węgrzech (!) przedstawiają w bilansie 
wartość 1,125,561 złr , z których 445,755 złr. przy­
pada na rachunek jakiejś realności, położonej w P e­
szcie; o dochodach z tego majątku w bilansie nic 
nie słychać, co nie przeszkadza, że z jej szacunku 
nieco fikcyjnego — nic nie odpisano. I to ma w dzi­
siejszych czasach być wzięte za dobrą monetę i pized- 
stawiać wierny obraz sytuacyi banku.

Pomijając że i Verkehrsbank ma na blisko — /j 
miliona niepokrytych debitorów, bo wiemy z do­
świadczenia, że wartość tego rodzaju aktywów z roku 
na rok maleje — że baubanki zaczynają z cicha i 
nieśmiało swoje bilanse ogłaszać, bo te szumowiny 
epoki rozwoju ekonomicznego już i tak ostatkami 
gonią; że tam gdzie pewne sfery (firma Reitzes i 
Disconto-und-Wechslergesellschaft) wywietrzą istotne 
jeszcze aktywa, robione są w biały dzień _ i dzięki 
zapewnionej, jak się zdaje, bezkarności z jednej, a 
kompletnej apatyi stron interesowanych z drugiej 
strony, zmowy i zamachy na pozostałe mienie akcyo-

CZAS z Czwartku 30 Marca 1876.

naryuszów, a zważywszy same remanenta przeszłości 
i obecną bezczynność, przyznać trzeba, że w dziedzi­
nie naszych spółek akcyjriych widać tylko jedną stra­
szną mizerotę, i dziwić się nie można, jeśli nie tylko 
publiczność* ale i tyle razy zawiedziona giełda, itsżel- 
kie do tycb ruin straciła zaufanie.

Jest to fakt niezaprzeczony, lecz zarazem nader 
smutny, a to nie tylko dla tego, że giełda jest jakby 
zwierciadłem ekonomicznych stosunków i niezbędnym 
w pośród nich czynnikiem, ale głównie z powóail, że 
owo niezaufanio ogólne nie ogranicza się do papie­
rów spółek akcyjnych, o które nareszcie możnaby 
się nie zbyt troszczyć, i że nie z tej jedynie strony 
bywa teraz utrzymane. Ów brak zaufania sięga już 
bowiem nierównie wyżej, skoro nie tylko akcye, ale 
już i obligacye gwarantowanych nowych kolei żelaz­
nych, masami bywają sprzedawane po zniżonych, i to 
bardzo niskich kursach. Że się do tego przyczyniła i 
przyczynia polityka rządu i parlamentu w kwestyacb 
kolei żelaznych, brak wszelkiego w tej mierze sy­
stemu, doktrynersko-krętacka interpretacya państwo­
wej gWarancyi w wypadkach deficytów eksploatacyj­
nych, że sposób regulowania spraw kolejowych, ja­
kiego niedawno temu kilka przykładów w szczegó­
łach przytoczyłem, mógł zadać wielki cios kredytowi 
naszych papierów kolejowych, to wszystko jest nie­
stety więcej niż pewnem. Dobrze, ale na czemże to 
ma się skończyć? Istniejące już papiery tej katego- 
ryi wracają do nas, a w zamian ztąd pieniądze wę­
drują za granicę. Rzecz prosta, że w takich warun­
kach, o nowych emissyacb, a zatem i o budowie no­
wych kolei żelaznych marzyć nawet niepodobna.

Ztąd inna fatalność, bo nas nie tylko targi zagra­
niczne odpychają, ale i tutejsza giełda traci nadzieję 
polepszenia i popada w coraz większą apatyę, nie 
odbierając znikąd żadnej zachęty, żadnego impulsu. 
Ale i na tern nie koniec; gdyż oto skutkiem abso­
lutnej nieufności, jaka wszędzie panuje względem 
naszych papierów, konsoreyum reprezentowane przez 
Rothschilda i Zakład kredytowy, nie ma odwagi wy­
stąpić z emissyą renty złotej węgierskiej i termin 
subskrypcyi, którą już na początku b. m. otworzyć 
zamierzano, ad feliciora tempora odkłada. Na co 
syndykat, który te 40 milionów renty stale nabył i 
po części zapłacił, czekać może i jak tu myśleć o 
emittowaniu renty (48 milionów) anstryackiej, po­
trzebnej na pokrycie deficytu — to jakoś jedno i dru­
gie wytłomaczyć sobie trudno. Ale co najbardziej 
jest uwagi godnem i znacząco wymownem, to że na­
wet taka potęga finansowa, jak firma Rothschildów, 
naszych papierów zagranicznemu kapitałowi ofiarować 
nie ma odwagi. __________

W iedeń dnia 28 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 851 sztuk, średnio ciężkich węgierskień 
1256 ciężkich bagonów 1097; razem 3204.

Galicyjskie płacono od 38 do 44 złr., średnie od 
45 do 56, ciężkie od 56 do 64; za 100 kilo żywej 
wagi, targ był bardzo mdły.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbok.

Sprostowanie: Od prezesa Rady nadzorczej tutej­
szego Towarzystwa zaliczkowego p. Dr Machalskiego 
otrzymaliśmy sprostowanie, iż w artykule o ostatniem 
Zgromadzeniu ogólnem członków tegoż Towarzystwa 
(N. 71 Czasu) w trzecim ustępie po wyrazach: „soli­
darnie z drugimi11 dodać jeszcze należy wyrazy: 
„w miarę udziału swego.“ 
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Depesze telegraficzne.

Londyn 28 marca. W Izbie niższej zapowie­
dział wczoraj minister N o r t h c o t e ,  że w ponie 
działek przedłoży budżet. — Zgromadzenie ludu od 
byte w Leicester uchwaliło rezolucyę przeciw przy­
jęciu tytułu cesarskiego, gdyż sprowadzi trudności 
konstytucyjne. — Cesarzowa Austryacka ma w nie­
dzielę wyjechać z powrotem.

L ondyn 28 marca. W Izbie niższej odpowia­
dał N o r t h c o t e  na zapowiedzianą w piątek inter- 
pelacyę S a m u e l s o n a  o wypowiedzianych przez sie­
bie d. 14 lutego zapatrj waniach się na finanse egip­
skie. N o r t h c o t e  oświadczył: Zapatrywania się przed­
stawione wówczas o finansach egipskich uzasadnione 
są na informacyach, których Ca v e  udzielił. Po 
raporcie Cavego minister nie ma powodu zmieniania 
zdań swoich dawniejszych. Northcote dodał, że Dis­
raeli rozbierając niepewne położenie finansów egip­
skich, mówił o znanych faktach, że Chediw starał 
się o polepszenie położenia finansowego. W końcu o- 
znajmił Northcote, że nie sądzi, aby ogłoszenie ra­
portów Cavego zaszkodziło wicekrólowi, ale rząd u- 
względni jego życzenia w tej mierze. C a m p b e l l  
zapowiedział na jutro interpelacyę, czy Chediw po 
siada poufne raporta Cavego i czy rząd ogłosi tę 
części raportu, przeciw którym Chediw nie robi za­
strzeżeń. A n d e r s o n  chce jutro interpelować, ażali 
istnieje precedens, aby monarchowie podczas sesyi 
parlamentu wyjeżdżali z kraju; czy zachodzą ważne

powody polityczne, usprawiedliwiające ten krok nie­
zwykły, i jakie poczyniono kroki, aby podczas nie0'  
becności królowej nie zaszło w biegu czynności coś 
niewłaściwego. Na zapytanie H a r t i n g t o n a  odpo­
wiada D i s r a e l i ,  że niemoże naznaczyć dnia obrad 
nad kosztami misyi Cavego. Jeśliby Ilartington chciał 
wnieść wotum nieufności, wtedy rząd naznaczy dzień 
obrad, inaczej uprasza o odłożenie tej rzeczy do wtor­
ku albo piątku. Na zapytanie G o Ur l e y a  odpowia­
da Di s r a e l i ,  że prezydent Peruwii nic zapewnił u- 
wolńidnia majtków okrętu „Talisman,11 a pytanie co 
do roszczenia Wynagrodzenia przedłożono doradzcom 
korony do opinii.

Sprawa udzielenia wsparcia księżom unickim 
przybyłym do Galicyi wywołała wczoraj w Sejmie 
żywe, ale też ze względu na Rusinów galicyjskich 
stanowiących partyę t. z. świętojureów charaktery­
styczne rozprawy, w których wziął udział nawet ks. 
biskup Stupnicki, aby napiętnować należycie owych 
zbiegów z pośród księży ruskich w Galicyi, którzy 
porzucając parafie swoje uciekli do Kongresówki, aby 
tam siać schizmę i podkopywać w ludzie wiarę ka­
tolicką. Był to epizod wielkiego znaczenia, bo Ru- 
sini stanęli w tak jaskrawem świetle, jak może nigdy 
dotąd; czas już, aby się nawet ich zwolennikom o- 
czy otwarły. Adresujemy to także do dzienników 
wiedeńskich. Następne posiedzenie we czwartek.

Sejm węgierski zamknięty on eg daj, został wczo­
raj napowrót otwarty krótkiem przemówieniem preze­
sa. Po dokonaniu wyboru wiceprezesa i sekretarzy 
sejm węgierski ma być odroczony na czas dłuższy.

W sejmie pruskim rozpoczęły się przedwczoraj 
obrady nad wcieleniem księstwa LaUenburskiego do 
monarchii pruskiej. Aneksya ta ma być dokonana na 
mocy zobopolnej umowy między rządem pruskim a 
stanami rzeczonego księstwa, szanującej niektóre pre­
rogatywy tych stanów feudalnego autoramentu. Ztąd 
stronnictwo postępowe w sejmie praskim, nie sprze­
ciwiając się wprawdzie zasadniczo wcieleniu Księ­
stwa, niechętnem przecież się okazuje charakterowi 
umowy. Radeby zmienić zawarte w niej warunki, a 
w razie nieuzyskania innych gotoweby było nawet 
zrzec się wcielenia Lauenburga; ale nie przejdzie o- 
no z żądaniami swemi, jak wnosić wolno z odrzuce­
nia przez Izbę wniosku Virchowa, aby odnośny pro 
jekt rządowy przekazać osobnej komisyi. Izba posta­
nowiła przystąpić do drugiego czytania bez wstę- 
mych obrad komisyjnych.

Prouinzial Corresp. z powodu uroczystości uro­
dzin cesarza Niemieckiego napisała w artykule wstę­
pnym między innemi zdanie takie: „Jeśli cesarzowi 
powiodło się wspólnie z koronowanymi przyjaciółmi 
swymi przeprowadzić dotychczas dzieło pokojowe na 
zewnątrz, ojcowskie serce jego z pewnością wycze­
kuje z utęschnieniem chwiii, w którejby wewnątrz 
także przywrócony był znów zupełny pokój bez uj­
my dla powierzonych pieczy jego interesów państwa11. 
Wychodząca w Berlinie A genda Americana upa­
truje w tych słowach skłonność cesarzaCio zawar­
cia pokoju z Kościołem, a na poparcie tego swe­
go mniemania przytacza, że cesarz bardzo uprzej­
mie przyjmuje na dworze swym byłego wirtem- 
berskiego ministra Golthera, który jest autorem dzie­
ła o prawach Kościoła katolickiego, a który, „jak 
nam zapewniają — pisze A genda Americana 
jest jednym z rzadkich mężów stanu, po których 
można się spodziewać rady i pośrednictwa ku urze­
czywistnieniu wypowiedzianego przez Prov. Corresp. 
w sposób tak uroczysty pragnienia cesarskiego, któ­
re podzielają wszyscy prawdziwi patryoci i szczerzy 
przyjaciele jedności niemieckiej11. Germania powiada 
na to: „Podzielamy życzenia Agencyi, ale za donie­
sienia faktyczne pozostawiamy jej odpowiedzialność.11 
Od siebie dodamy chyba tylko tyle, że do podo­
bnych frazesów berlińskiego petit officiel nie należy 
przywięzywać wagi; nie było słów uroczystszych nad 
te, w których Provinz. Corresp., zapowiadała, że 
poddanie się biskupów ustawie o majątkach parafial­
nych będzie miało wielkie znaczenie pokojowe także 
w zakresie innych ustaw kościelno-politycznych. Bi­
skupi się poddali, a „walka w imię kultury11 jak 
wrzała tak wre. Zresztą baczyć trzeba na wyrazy: 
„bez ujmy dla powierzonych pieczy cesarskiej inte 
resów państwa11 — słowa, które znaczyć mają, że ce­
sarz pragnie pokoju, ale tylko na zasadzie bezwa­
runkowego poddania się Kościoła ustawom koście! 
no-politycznym.

Nic łatwiejszego, jak postawić przypuszczenie faktu 
jakiego i na niem budować kombinacye. Dopóki przy 
puszczenie nie okaże się faktem, niema co nad niem 
rozwodzić się. A że doniesienie do G a z e t y  Augsbur­
skiej o zamiarze Cara Aleksandra złożenia korony 
czy też rządów w ręce carewicza jest raczej przy 
puszczeniem, niż faktycznym wypadkiem, gdyż  ̂ me 
zostało dotąd znikąd potwierdzonem, przeto niema 
się czego rozwodzić nad następstwami takiego wy­
padku. Skoroby zaś okazał on się być prawdziwym, 
wtedy jeszcze trzebaby zapuszczać się w rozmaite 
kombinacye. Bo i cóż mamy mówić dziś, jak Rosya 
stanęłaby wśród przymierza trzech mocarstw, wobec 
kwestyi wschodniej, wobec Niemiec i Anglii, słowem 
w każdej sprawie i w każdej okoliczności. Rozumo­
wania zaś Gaz. Augsb. nad stanowiskiem przyszłego 
Cesarza wobec panslawizmu i ultramoskiewskiego

stronnictwa są poprostn domysłami.! Ponieważ poseł 
rosyjski hr. Szuwałow był teraz w Berlinie i nara­
dzał się z ks. Bismarkiem, przeto ztąd wnioskują, 
że toczyła się między nimi rzecz o Anglię z powodu 
gpraw azjatyckich —  także domysł.

Republikanie francuscy nalegają na rząd o odda­
lenie znacznej liczby prefektów, którym zarzucają 
monarchizm albo bonapartyzm, oraz o zmiany w du­
chu republikańskim poselstw francuskich za granicą.

Sprawa tytułu królowej Angielskiej napotyka li­
cznych przeciwników w Izbie wyższej, a nadto po­
ruszono w kraju meetingi, aby się te oświadczały 
przeciw wstrętnemu dla tradycyi angielskiej tytułowi.

Najnowsze doniesienia o sprawie wschodniej są zu­
pełnie w duchu tego, co pisaliśmy wczoraj na tem 
miejscu: Porta, zadowolona z oświadczenia rządu 
serbskiego, odetchnęła swobodniej, spodziewając się 
przeprowadzić pacyiikacyę Bośni i Hercegowiny nie- 
tyle własnemi silami, ile przy pomocy mocarstw ko­
operujących, t. j. głównie Austryi. Co do konferencyi 
jenerała Rodicza z naczelnikami tureckimi, rezulta­
tem pierwszej konferencyi jest postanowienie wyda­
nia nowej odezwy do powstańców z przyrzeczeniem 
wykonania reform pod m o r a l n ą  gwarancyą mo­
carstw. Nasuwa się tedy pytanie: co będzie, jeśli 
powstańcy nie zadowolą się gwarancyą moralną, lecz 
zażądają materyalnęj, albo jeśli wcale nie przyjmą 
reform? Druga konfereneya tyczyła się podobno za­
wieszenia kroków nieprzyjacielskich przez wojska tu­
reckie, do czego Achmed Muchtar pasza dość oka­
zuje się skłonnym. Ale jeśli nie zawieszą ich po­
wstańcy ? Chwilowo nie myślą o tem, bo spodziewają 
się lada chwili kapitulacyi twierdzy Niksiczu: a jeśli 
tę dostaną w swe ręce, tem mniej o zaprzestaniu 
kroków nieprzyjacielskich przez powstańców będzie 
można myśleć. Posięście tej twierdzy wzbudzi w nich 
butność tem większą, bo Ńiksicz jest silną twierdzą 
i doskonałym punktem oparcia

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1

W i e d e ń  29 marca. N . f r .  Presse przypomi­
na oświadczenie ministra skarbu uczynione w Izbie 
deputowanych, że rząd nic pozwoli na pokrzywdzenie 
właścicieli prioritetów kolei przez państwo gwaran­
towanych, i utrzymuje, że rząd zajmuje się planem 
przyznania prioritetom kolei żelaznych pewnego ro­
dzaju rękojmi tytułów, oraz słyszy, iż rząd gorliwie 
zajmuje się dalszemi pracami zmierzającemi do ra­
towania podupadłych kolei.

1’ r a ą a  28 marca. Poseł staroczeski T i l l e  zło­
żył mandat. Petycyę o założenie uniwersytetu cze­
skiego przydzielono komisyi edukacyjnej. Prezes 
ministrów książę Auersperg był obecny na posie­
dzeniu.

O p a w a  28 marca. Na podniesienie kultury 
krajowej uchwalił sejm 5200 zł.

L u b ia n a  28 marca. Podczas rozpraw w sej­
mie nad sprawozdaniem Wydziału co do kosztów 
lekarstw i podróży w razie wybuchu epidemii obwi­
niał poseł B 1 e i w e i s rząd i robił wycieczki przeciw 
konstytucyi. Szef krajowy W i d m  an wśród okla­
sków Izby odpierał te zarzuty energicznie.

L inz 28 marca. Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
zajęte było prawie wyłącznie sprawami drogowemi. 
Prawdopodobnie sejm jeszcze w tym tygodniu skoń­
czy swe prace.

R zym  28 marca. Tak w Izbie deputowanych 
jak w senacie prezes ministrów D e p r e t i s  wyłu- 
szczał program gabinetu, w którym przyrzeka refor­
my wielkiej doniosłości. W polityce kościelnej rząd 
nic będzie występował ani zaczepnie ani nieprzyja­
cielsko, lecz przestrzegając ustaw istniejących, nie 
przystąpi do żadnej ugody. Co się tyczy polityki 
zagranicznej, armii i marynarki, nowy gabinet bę­
dzie trzymał się dalej polityki swego poprzednika, 
przyjmuje umowy tyczące się rozdzielenia i wykupna 
kolei żelaznych górno-włoskich. Gabinet zmierza 
do usunięcia istniejącego jeszcze kursu przymusowe­
go papierów i zbada traktaty handlowe zawrzeć się 
mające w duchu zasad wolno-handlowycb.

łkuratft* Wi edeń  29 marca, godz. 3 m. 30
po poi. Renta papierowa 66 05 — Renta srebrna
7 0 - Losy z r. 1860 109 75 — Akcye Banku
Naród. 872.— Akcye kredytowe 161 ’6 0 — Londyn 
116*35.—  Srebro 10180. — Napoleony 9 3 l'/a 
Lombardy 103 —. Losy z r. 1864 130 75 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 185*50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czermowieckiej 126*50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 105 50. — Akcye kolei węg.-wschod. 37*50 
Losy tureckie 20*75. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 85*75.— Losy premiowe węgierskie 69*50 — 
Akcye kolei Koszycko-Bognm 107*—*— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 128*—. — Akcye franko - węgier.
33* Akcye ffanko-austr. 17*—. — Marki 57*25
Ruble 151*50.

Usposobienie giełdy: stałe chwiejne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K lobukotrnki.

t e *  p M fd ty  I papierów p i W.
(notowany p n e i Izbg handlowa krakowską). 

Ki-asboćw* 29 Marca
. (sa ' sstakę)Safest ftplm. rosyjski . .

Rubel srebr. obrączkowy . 
Talar pruski . . . . .  
Mark niemiecki. . . . .  
Dukat M sniarełd wata? . 
Dukat austriacki 
Napoleondor «
pMImpsryał , » ■
20-to roarkćwka e t a -  wsżrr 
Srebro sustrya®**® ( »  1 rfr.)

na 100 zł.Kupouy suite. srał*, płata* <. . na 1 
lu tu  zastawne % obkgi:

S# fcJyossk* krajowa (ralOOsl 
Obfig. indeum. *w* (» » " '

( i

31®r }:
-

4# fiat. łwftT.kr.a,
5# lis t zast T. kr, s.
6# list. tup. bn. bip.
6afUist. dł. g.s,wło„f F 
5’/,,list. mat. g.s. kr. *. w S raW i* , zwrotne 

*» SS lat, srebrem ss 10-3 **• w- *■
f>*lwt.wi«t.g, a. kr. a. w Krakowie, łwrotae 

*a 86lat, banknotami aa 100 tł- w. a.
Hjt l«st. raat. sr. i. kr. *, w Krakowie, zwrotne 

m  18 la t banknotami za 100 zł. w.
JyL list. l u t  g. z. kr. s. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. *• 
Prioritaty banko g. dla h. ip.w Krak. (za 100#) I*! 
4# listy sastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.) e 
4# fiaty zastawne król. Fol. aer. II (za 100 r.)
5# listy zaetawne król. Pol. (za 100 r.)
4# fiaty sastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akyye kolejowe i  bankowe:
4k«y« kolsi Karola Ludwika po zlr. 200 

„ Lwowsko-Ozern. „ „ 200
„ ban. hipoL we Lwowie „ 200
,. bł#Jrs 4ł* &ML i f .  w * wgł. 80

11 36

91 -  
86 50 
78 60 
84 50 
89 50 
98 50

92 50

91 60

92 50

1 58V, 
i 70 
1 73 
O 57»/, 
5 48 
5 :>4 
9 38
0 —

11 50
1 04

87 — 
80 — 
86 -

91 -  
100 • -

93 50

92 60

93 60

Losy krajowe.
rf<isy miasta Brakowa . 
Losy m. Stanisławowa

95 60x
95 50*
93 —3

18S —

100 50 
89 -

94 503 
83 50 E

186
129
236

64

28 Marca.
6*/. Hjed. dług paft*. bank.

., „ .. ŁrebT' 
Oblig. ind- rM. Aneta

„ wwekie

„ bukowiński* 
,, siedroiogr, 

5®/„ węgierska P«*J<»ka k£l* 
(po 300 bank.) 120 sh*

FAsty Mstciwm
5% Banko naród, listy . - 

, galicyjski* • ■ • - * ’

! gal taki kred wł*.»*o-

” »; 
" • i
n tt *5’/, sr. » „

5 „ węgierskie listy - • • 
5 „ syżkl. kredyt, austr.

, zakładu kred. ziem. aa*, 
spłacał, w 33 latach - 

5 „ Domen, państ. 120 rb*. 
, Banku gal. bipot. . • 
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1833 .
» 185 '  *
.. i8 6 0 .

losów pożyczki anstryai 
państw, r. I860 . . . 

Losy pożywki z r. 1864 .
prem. potj«.Vi w§g.

płacą żądają

14 50 16 -
18 50 20 —

66 65 20
69 60 69 80

100 00 101 -
100 -
75 60 76 -
86 50 86 -
85 50 86 —
74 76 75 60

99 40 99 70

96 30 97 u5
79 -
86 25 85 75
99 - 99 25
93 —

101 -
92 50 92 75
93 - 93 76— — 85 50

101 — 101 50

89 25 89 50
134 - 135 —
89 - 89 26

241 - 243 -
104 20 104 50
110 - 110 25

W
1116 60 117 50
130 - 131 -

U 71 60 72 —

„ Kredytowe . . . .
„ f;eglngi parowej na

„ ksigeia Salm . .
. Pftłij . .
,  Klary . . .

,, hr, St. Gonoie . . ■
„ miasta Budy . .
,, księcia Windiscbgrafts 
„ hr. W elds tein . . .
„ Su. Keglerieh . . .
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank.

Akry a bankowe i j/rw *

ringi psrow. na Dunaju 
foi północ. Ferdynanda ■
, rządowej fr. a. . .
, saohod. e Elżbiety 
, Południowej . . . .
, Galicyjskiej . . . .
, Csemiowieckiej. . ,
, Albrechta . . . .
* w9g. półn.-wsehod.
„ ks. Rudolla 200 zJ. sr.
,  Alfóldrko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogwnił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej ■ • •
„ wsohoónio-wogierantcj
„ austryr.ck. póin.-zach.
„ Franciszka Jósete . 

Banku anglo-anstryactaegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryaokicgo

„ fs-Łako-węgierskiego •

pracą żądają
21 60 22 -

169 25 160 -

96 75 96 26
38 25 38 75
29 - 29 60
29 75 30 25
27 75 28 50
30 - 30 60
23 50 24 -
23 76 24 25
14 50 16 50
13 60 14 -
21 75 22 -

877 - 880 —
158 75 159 2a
320 325 -
1780 1790

267 50 263 50
150 - 150 60
102 - - 102 25
184 - 184 60
120 — 122 -
33 — 36 -

102 — 104 -
115 50 116 50
105 — 106 50
106 — 107 —

97 60 98 50
186 50 187 50
3S 50 37 —

121 60 132 50
128 50 129 -

j 67 25 67 50
128 50 129 -

17 - 17 61
i 34 - 35 -

i rrzem. w Krakowi*
„ krajowego galicyjski*?'

kc LwowL 
.  wi#d«ński*go dla obro 

ta płodów . . . .
* galieyjsk. hipctecsusgo 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa-

olsi Dmrafcrzańskta ,,*.- 
,  Kosłjcko-Bogmninskwj 
, paiiłiwowa St. 600 fr. 

Emiwy* * r. 1867 
południowa 8t. 500 Ir.

’  Bony 1875-1876 «•/ 
póła. e. Ferd. lOOzłr.m.k. 

” “  .  100 złr. w .a.
.  w *rbr. &*/, 

a potadn półn. niem. 5*/, 
r* 100 sh. w. a, 

f>*/, w srebrz* . ,
.  gal. Kar. Lndw.SOOaw.a 

w srabr. 6*/# s* 100.
Emissya IJ....................
Iiwowsko-Csernśow. po 
300 7łr. (w sr.fi®/,**! <X>) 

Kmwsja i  r. 1867 .
„ Biedmiogi. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rndolfa 300 sb.w. a. 

wsrebr. 5*/» ** 100 »ł
Austr. Lloyd 100 słr. m. k.
Towarz. pragskie preem. tal. 

po 300 tir. •■*•’■

Waluty.

Cesarskie korony . - 
.  dukat na wagi

ptacą żądają

61 — 62 —

73 75 74 25

22 —

145 60 
140 26 
1«9 60

22 25 
71 -

140 50 
110 -

93 -
94 60 

101 50

98 50 
95 60 

102 -

90 — 92 —

94 —
91 -

94 26
92 --

74 26 

a  75

74 76 
79 61) 
62 -

78 60

6 50 ! 5 51

Nspolanndory 
Seweryn? angielski* . 
Imperyały rosyjskie ,
S r e b r o ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruski* bilety kasowe

L w ó w  28 marca
Dukat holenderski . .

,  cesarski . . . .  
Półimperyał resyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy . . . 
Talar pruski . . ■ • 
Listy zast. Tow. kr. gal 5% 

4 •/
,  Banku hipoteesn 

Obligi indemn. fees kuponów 
Akcye kolei galic. L L  b .k  

„ lwowsko-ezern. 
banku bipoteczn. gal

płacą
8 36" 

11 75

101 75

9 37" 
11 85

102 —

5 30 6 40
5 36 6 46
9 40 9 52
1 55 1 65
1 60 1 62
1 70*/, 1 72

84 70 86 40
79 — 79 76
89 70 90 40
86 20 87 00

184 — 186 —
126 — 128 —
234 — 236 —

H a r s s n w a  27 mar.

Listy sastawne 1 seryi . .
, - 2 .  . ,

kupon . .
, „ nowe . ,

kupon , .
, likwidacyjne

kupon . .
Eclej w»rsT*wsko-sri#ć*ńtka 

bydgoska 
.  m terespełsk 

łmtikB

żądają

rub. kop.
% 60

166% 
93 76 

1131*%, 
82 60 

O 128'/,

75 50 
117 50
:0G W)

rub.| kop
96 90

94 05 

82 80 

80 —

18 50
01 60



CZAS z Czwartku 30 Marca 1876.

_  DO

£■■■■■■ Z ia a a a n ia tB a a ia
G...... luba, droga
Opanrętaj się niebogo!
Nie popełniaj głupstw na Boga 
Bo je potem spłacisz drogo.

Wstrzymaj się nad sromu tonią, 
Bo pamiętaj sobie ninie 
Ze kto jaką walczy bronią 
Ten od takiej broni ginie. 

Porzuć kłamstwa i ploteczki 
Boć te Tobie nie uchodzą,
A nie warte torby sieczki 
Tylko dobrej sławie szkodzą. 

f890) Ktoś.

Ostrzeżenie*
Ostrzegam każdego, że wmojem imieniu 

nikomu nie wystawiałem weksli, ani też nie 
podpisywałem, przeto takowych płacić 
będę. (838-1-3

F. Podgórski.

Oficjalista jeneralno-ekonomi-1w  czny, pełniący swe
obowiązki od kilku lat w Polance pod Kro 
snem, w wieku średnim, w siłach odpowie 
dnich, żonaty, bezdzietny, posiadający szer­
szą znajomość pod względem agronomii, aj 
mianowicie na plantacyi buraków itd., opa­
trzony w dobre świadectwa —  poszukuje od j  

Ś. Jana tj. od 24 czerwca 1876 odpowiedniego 
miejsca. — Adres: „Zarząd ekonomiczny lit. 
A. M., o. p . Krosno w Polance. (839 1-3)1

Clayton &Shuttleworth
fabrykanci maohln rolnlozyoh 
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. * S

Polecają PP. Rolnikom

L Oj g M i a i i a a i  W i i u m C f c

Żądane fl  16 pod poprze­
dnią cyfrą odesłałem do dzisiaj 
bez odpowiedzi. (881)

J .  E . P .........

Konkurs
Wysokie c. k. Ministeryom spraw wewnętrznych,

t Z!ei-o°or oikryptem z ?aia 20 Stycznia r. b. do 
1j. stowarzyszeniu ku wspieraniu chorych,
przy c.k . uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika po­
zwolenie, otwarcia własnej apteki domowej, do wy­
łącznego użytku członków tegoż stowarzyszenia, na 
głównym dworcu tejże kolei we Lwowie, która przez 
prawnie uzdolnionego ku temu aptekarza prowa 
dzoną być ma.

W celu obsadzenia tej posady z roczną pensyą 
1,200 złr. w. a. i pomieszkaniem, rozpisuje się ni 
niejszem konkurs.

Chcący ubiegać się o tę posadę, winni być Ma. 
gistrami farmscyi wykazać się świadectwami, że 
jako takowi już kilkoletnią posiadają praktykę, oraz 
złożyć kaucyi 1500 złr. w. a. w papierach publicznych.

Podania mają być najpóźniej do dnia 
8 0 * o  K w i e t n i a  r .  b . do Zarządu Stowa­
rzyszenia na głównym dworcu we Lwowie nadesła­
ne, gdzie również dotyczącą instrukcyę przejrzeć 
można. (716-1-3)
Z  Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy t. k. uprzw. kolei galic. Ka­

rola Ludwika 
we Lwowie dnia 27go Marca 1876.

Poszukuje się mieszkania
składającego się z sześciu pokoi i o- 
gródka, od Igo Lipca. —  Bliższa wia­
domość przy uUcy F l o r y a ń s k i ć j  
Nr. 350 na dole. (847-1-)

Asystent farmacyi
obznajomiony z wytwarzaniem wody so- 
dowój, poszukuje posady. — Listy fran­
kowane przyjmuje Wny dzierżawca ho­
telu „pod białym Orłem” w Krakowie.

(840-1-3)

Poszukuje się do kupna
od S. Jana majątku w Zachodnićj 
Galicyi, w bliskości kolei, z wygodnym 
domem mieszkalnym, z dobremi budyn­
kami, w cenie od 50 do 60,000 złr., 
z pożyczką Towarzystwa kredytowego. 
Łaskawe oferty pod adresem Z. przyj - 
miije Adm inistracya „Czam “ tylko do 
daia 4 Kwietnia b. r. (848-1-2)

U 1 Kwietnia I r. S K E w X - t E
dla  korzennego F .  W e i s s c n f e l d a  w
Jaśle. — Początkujący mają pierwszeń­
stwo. (884-1-2)

Ponieważ mój tartak w dniu 17 na 
18 Marca 1876 r. się spalił, za­
tem zawiadamiam pp. Interesantów, 

którzy zemną kontrakta na materyał 
tarty zawarli, że niniejsze kontrakta 
z dniem 17 Marca są nieważne aż do 
wybudowania tartaku, a każdemu, któ­
ry czekać nie chce, w przeciągu dwóch 
miesięcy zadatki zwrócone zostaną.

Barach Starm,
w Wielopolu Skrzyńskiem.

(888)

oryginalne 
Kosiarki Waltera & W’ood»^ 
Kosiarki Johnslonn. 
Żniwiarki U  altcraA.Wooda, 
Żniwiarki Johnstona, 
Żniwiarki Samuclsona & C.

,,Omnium ItojaPS 
Przyrządy do ostrzenia noży, 
Grabiarki cale żelazue, 
Grabiarki amerykańskie, 
Roztrząsaczc do siana,

Illustrowane katalogi na żądanie 
zpłatnie i  franco. (850-1-)

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

P e t a m r t  S. Mihicld 
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

be

Świeża
W oda Szczawnicka. 

W o d a  M a r ie n b a d z k a ,  
W oda Hunyadi Janos,

m f " z a  r - 1 8 7 6
już nądeszła

do głównego składu' wód mineralnych
W . O O L D W /ilgE R A

główny Rynek Ł. 44.
Inne wody mineralne nadjdą w tych 

dniach. (891-1-2)

M I D I  M U  W T T O W T  H U K U
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|o na walutę austryacką losowane w 18 lat, 
6 ° | o  „ „ „ „  w 3 6  lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.

Listy te sa najwłaściwsze Jo lokowania kapitałdw gdyż:
1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 

żadnycb interesów bankowyeh lub giełdowych.
i a zakres Jego działania ograniczony Jest w yłą­

cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaintabulo- 
wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- 
kiein Jako kuucya na zabezpieczenie Listów Za­
stawnych w obieg: wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K rakow ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w ow ie : w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszawie: w Banku handlowym,
w W iedniu: w Lombard und Escomptc-Bank, Kftrntner-Strasse 10, oraz 

Bank u. Wechslergescbaft der Niedcrósterreichisehen Escom 
pte Gesellschaft, K&rtnerstrasse 9. 

w B erlin ie : w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w G racu : w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o żen : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio 
nych instytucyach. fi844-i6-i

NAKŁADEM KSIĘGARNI

| Adolfa Dygasińskiego i Sp.
w Krakowie

wyszły następujące dzieła: 
Andersen. Malowanki . . . .  z łr .— -60

| Bartoszewicz Julian. Kniaź i książę „ — -60 
Hofmann Aug. Chemia nowoczesna „ 3 50 

\ Muller Maks. Religia . . . . „ 1-20
Niebałucki. Polowanie na żonę . „ — -50 
Skiba Wołody. Bucik, humore ka „ — -60
Tajemnice K rakow a .........................„ — 40
Talmud i Ż y d z i .............................. „ -  50
Źuliński Dr. Wiara i wiedza. . „ — 60 

I Bolesławita B. Trzeci Maja, dra­
mat w 5ciu aktach . . . . „ 1 '20

Liebig Justus. Wiedza zastosowa­
na do r o ln ic tw a ..........................  10-
Prenumeratorowie „Szkicówu mają prawo 

I nabywrtć o '/5 część taniej. (633-3-3) 
Katalogi przesyła się bezpłatnie na żądanie

Księgarnia F. M. Riciltera
we Lwowie

otrzymała na „skład główny“

W spom nienia Włoch
od roku 1864—1867.

Józefa Rogosza.
Spis rozdziałów: I przez Alpy. II Kraj 

III Na ulicy. IV Pałace. V Jedność włos­
ka. VI II re galantuomo. VII Rządy pa. 
piezkie. VIII Rządy burbońskie. IX Bez­
pieczeństwo publiczne. X Odwaga XI Ko­
biety. XII Bryganci. [692-2-3]

Cena ® złr.

zdrowia, wdzlękH 1
leczniczą rozpocznę 10

Kwietnia b. r. — Wpisy do 5 Kwietnia.— Pod zam­
kiem Nr. 515 od godz. 1—2 z południa. (845-2-6)

Kraków 24 Marca 1876. D r .] F .  T u s z y ń s k i *

Ważna przy oadcliodzącycli świętach 
Drożdże prasowane
z fabryki PP. Ad. Jg. tła III ne­
ra i syna w  Wiedniu, jedy­
nie pewne i najsilniejsze w rozczynie 
p iekarsk im  i gorzelnianym, przy­
chodzą codzień świeże do 
Brakowa,Jedynie do han­
dlu Jana Hagel, jako do głów 
nego składu na zachodnią Galicję.

Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają się natychmiast. (786-2-)

W iianowsKii

IJCKEW FARMACYI
będący dwa lata w aptece poszukuje zaraz miejsca. 
Adres A. B. poste restante Bochnia. (760-4-6)

A S T M M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

pp. G r i  ni a 1 1 11 & Comp.,
Aptekarzy w Paryżu,

8 ,  u I I cm  V i v i e n n e .
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw I 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (149-13-)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech I 
i powtórzone we Francy i ,  przekonały, że konopiol 
andyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj sła-1 
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Kedyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berliuera iRuckera;— 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo- | 
wie u p. Schaittera,— w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego.

Realność
w mieście Starejsoli, powiecie Staromiejskim, około 
16 morgów gruntu pszenicznego i sianożęci wyno­
sząca, osobne ciało tabularne tworząca, wraz z za­
budowaniami gospodarskiemi, inwentarzem rucho­
mym i nieruchomym, jakoteż z zasiewem jest z 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a  do 1 Czerwca b. 
r. — Bliższą wiadomość udzieli p. T o p o l s k i  u- 
rzędnik magistratu w S t a r e j s o l i .  (837)

Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­
kiego składu maehln parowych, 
tokarni, wtertaezdwiheblar- 
i* tudzież wszelkich rodzai machin 
r ę k o d z i e l n i c z y c h  n ow sz e j  kon- 
strukcyi dla opracowań metalu 
I drzewa sprzedaję oo znacznie 
zniżonych cenach. (818-1-

B. Politzer,
c. k. dostawca nadworni/ 

W l e ń ,  W i e d e ń ,  W e h lle b e n -  
* a * * e  6 .

Syrop z chiny i żelaza |
pp. Grłmault ót C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u ,
8 ,  u l i c a  V i v i e n n e .

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy I 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, meregulamości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy-1 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek,
§ obudzą apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
zięciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 

drność natiralną. (148-12-)
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 

Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Buckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

Weila nowa kieratowa młockarnia.
S y s t e m  S z t y f t o w y  na dw a w o ł y  r o b o c z o ,  najnowszy, najlepszy 

i najpraktyczniejszy ze wszystkich znanych systemów, stanowi prawdziwą ulgę dla każ­
dego gospodarza wPjskirgo. Wymłaca poruszana 2 wołmi kopę na godzinę, nie zosta­
wia ani ziarnka w słomie, nie gniecie żadnego, nie psujo s łom y , ła tw o  da się przenieść 
i obsługiwać, a kosztuj' niewi-le. — Cena najlepszej młockarni z wytrząsałem sło­
my, z wszystkiemi pasami i przyborami wynosi 350 złr. (923-9-9)

M o *  M j i a ,  fabrykant machin;  >3.

TOWARZYSTWO 
wzajemnego kredytu

w Krakowie
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń:

a} eskontuje weksle swoich członków 5 
b) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno 

od członków jakoteż i od innych osób, za opłatą 
6%  od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

Ha§a Towarzystwa zwraca wkładki:
do 300  złr. bez wypowiedzenia 

nad 3 0 0  „ 1000 
„ 1000  „ 5000  
„ 5 0 0 0  „ 1 0 0 0 0  „ „  .......

Zarazem uwiadamia, że procent od eskontu weksli 
od dnia Ig o  Kwietnia r. b. zni żonym zos t a ł  z 8 %
na 772% . (851-1-3)

Kraków, dnia 29  Marca 1876 r.
H, Wodzlckl. H. Komar. H. Kleszkowski.

I .  Jędrzejewlcz.

Jest do sprzedania kilka tysięcy tóp 
'jednorocznych sadzonek sosnowych, 
kopa w miejscu po 15 centów. Mający 

| chęć kupna zechce się udać wprost do 
Zarządu Icśuego w Szydłowcu pocz­
ta Mi e l e c .  (7 5 3 -4 -4 )

Tokarnie, hyblarnie, 
machiny do przebijania, 

nożyce, prasy
do obrabiania metali i  żelaza 

I dla fabryk machin, warstatów reperacyj- 
Ynych, ślusarń i t. d. dostarcza odpowieu- 
I nio konstruowane i starannie zrob one po 
tanich cenach fabryka machin * lc a i» -  
r e n a u d  A  C l e .  w  W ii  ( l i d u  X. 
H i m b o r g e r s t r a s s e  Nr. 47. Medal za­
sługi w Wiedniu 1873 r., w Lincu 1875 r. 

| Cenniki przesyła na żądanie. [542 9-24]

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą” w K r a k o w i e  przy 
ulicy Floryańskićj. (241-23-)

Honstantyn W iszniewski.

Dla Straży pożarnych
«lo sprzedania pompa na ko­
łach, wyrzucająca wodę promieniem trzy- 
calowym. Wiadomość w składzie osobli­
wych tytoni i cygar,, oraz przyborów do 
palenia, Rynek główny Nr. 39. (795-2 3)

M e Ł  Karol Goebel
dentysta

Lekarz s p e c y a l n y  chorób ustnych,  
crdynuje od lOej do 3ej.

Ulica Franciszkańska 161.
________________ (832-26-)_________________

Realność
pod L. 76 w Czyżynncll, pół mili od
Krakowa, przy gościńcu; mająca 25 mórg 
gruntu, z ogrodem owocowym i warzywnym; 
dworek nowo wyrestaurowany, dwie stodoły, 
stajnia dla koni i bydła rogat'go, jak nie­
mniej osobne chlewy dla trzody i drobiu 
domowego, wraz z inwentarzem żywym i 
martwym, każdego czasu jest dn sprze­
daniu.—O warunkach sprzedaży na miej­
scu dowiedzieć się można. (620-4-6)

Posiadłość ziemska
w plęknćj i żyznćj okolicy, nad spła- 
wną rzeką, przestrzeni 600 morgów 
pola, 900 morgów lasu, w trzech fol­
warkach, z budynkami murowanemi, 
gorzelnią, młynem, tartakiem i t. p .— 
Jest z wolnej ręki do sprze­
dania. — Bliższej wiadomości udzieli 
Wny Feliks Nurkowski wc L wo wi e .

(732-3-6)

Towary gumowe
wHxplŁi«;go rodanju

rozsyła za zaliczką (175-54 )

IN. Sohineldler, fabryka gamy w Wiednia 
Neabaa, Stlftgasse Nr. 19.
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Do sprzedania pod przystępnem i 
k ilk a  m ajątków  ziem skich  i większych i
sami i bez lasów we wschodniej G alicji,
kam ienic we L w ow ie między któremi dwie
ogrodam i.

Bliższą wiadomość udzieli ustnie kaneelarya 
wego Dra Dzidow skiego  L. 2 ul. Kościuszki

warunkami jest 
mniejszych z la- 

jakoteż kilka 
s4 z dużemi 

(715-1-3) 
adwokata krajo­
we Lwowie.

a.

Kwity cząstkowe na losy z p* 1839
których ostatnie dwa ciągnienia odbędą się 1 czerwca 1877 r. i 1 grudnia 1878 r., przyczem za każdym razem
urlówna w y b ran a  całych b sów »lr. 3 0 0 . 0 0 4 1  najmniejsza wygrana z łr. 5 2 5  w.

V5 losów Złr. 6 0 , 0 0 0  „ „ z łr. 1 0 5  w.
Jeden kwit cząstkowy za 20tą część całego losu wynosi w. a. złr. 37

»» » » . » » jj5 losu „ » » ? |2
Ponieważ najmniejsza wygrana na kwit cząstkowy całego losu wynosi złr. 26‘25, a na kwit cząstkowy losu złr. 5 25 
najgorszym razie może się wykazać strata zlr. 11-25 na cały los , a złr. 2 25 na V, losu, co przy szansach wielkićj 
jest wcale nieznaczne. (688-3-3)
J a k o  hflYntatna nrom lo <io. 7“%°. * in n o  r. 5 lotów kredytowych i 5 lotów miasta Wiednia,JttŁU uei,p id .lll4  p rem ię  a do każdej piątki 1 los kfedytowy i 1 los miasta W iednia, tak, że przypadające 

wygrane na te losy w ciągnieniu 1 Kwietnia (z wyjątkiem najmniejszej wygranej) m ifdzy posiadaczy kwitów cząstkowych każdego losu 
rozdzielane bfdą. Ponieważ ciągnienia lotów tych dodawanych na > remię z głów. wygranemi 400 ,000  złr. odbędą się ju ż  1 Kwietnia, 
przeto zamówienia mogą być wykonane za nadesłaniem gotówki tylko do 28 Marca do mojego biura w Wiedniu, Schottenring 1. '

przeto w najgorszy 
wygranćj jest woali

Ogłoszenie honknrsn.
Podpisana Dyrekcya zamierza urządzenie C. k. linii kolei

rządowej ■ orno w - L  elucllów w drodze konkursu oddać odnoś­
nym dostawcom.

Urządzenie rozciąga się na:
Ruchomości i sprzęty do urządzania sal, biur i pomieszkać;

i rekwizytu dia służby kolejowćj i opalu: 
przedmioty do oświetlania; 
narzędzia do gaszenia ognia.

Spis potrzebnych przedmiotów orad warunki dostawy i plany, jak i wa­
runki konkurencyi przedłożone są tuk w burze ntżćj podpisaućj Dyrekcyi 
(od godziny wpół do 9ćj do wpół do 4ej), jąk i w biurze c. h. Za;ządu bu­
dowy kolei w Tarnowie i tamże do nabycia.

Oferty winny być najdajój do 8 Kwietnia 1876 r. w po­
łudnie O godzinie IJSćj podpisanćj Dyrekcyi (I. S c h o t t e n r i n g  

| Nr. 25) przesłane. ' * (800 2-3)
W i e d e ń ,  dnia 22 Marca 1876 r.

C. k. Dyrekcya budowy kolei rządowych.

Ferdinand F. Łeitner w k. k. Hof- Wechsler.
Budapest.Wleń. Bom.

Czcionkami Drukarni „CZASU*

E l i l T l t i
PŁYN SMOŁOWY ZGĘSZCZONY ze SOSEN w NORWEGII.

Od 20tu lat przepisywany przez najsławniejszych lekarzy zawsze z pomyślnym 
skutkiem przeciw: dychawicy, utracie głosu, żwirowi w urynie, katarom pęcherza 
słabościom piersiowym, w jednej chwili tamuje plnole krwią i wszelkie krwlotoki’.

Liczne świadectwa lekarzy i osób wyleczonych. (698-2-12)
W  Paryżu w aptece p. Ph. Beral, rue de la Paix 14, w Krakowie w apte­

kach P P . Trauczyńskiego i Redyka, —  w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


